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Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano | 
I 


do 7 wieczorem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem ms, 40.— 
w tekście mk. 50,— rekla- 
my mk, 20,—, nakrolog 
mk. 20—, komnnłsaty 
mk, 25, zwyczajne mik. 12 
za wiersz nomparelowy 


jednoł=mowy. 


Ogtoszenia drobne 4.— m 
za wyraz, dlą poszukują- 
cych pracy 2— 
Ogłoszenia zamiajszowe a 
50 proc. drożej. — Zazta- 
nłczne o 109 pros. drołzj. 
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UWAGA: Prenumeratę, 
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OZŁOSGoN IE. 


Niniejszym podaję do wiadomości w „zystkich czynnych piekarń i młynów, 


znajdujących alo w obrąbie Inspektoratu Pracy III Okręgu (toron Wojowództiwa Łódzkiego), 
14 na zasadzie art. 14 Ustawy s dnia 19 grudnia 1919 roku (Dz. Ust, s 1920 Ne 2 poz. 7) pra- 
ça rocii w godzinnoh oil 9-aj wlacz, du 5-ej rano jes? wzbroniona. 


Począwszy ot dria 21 b. m 


przekroczemio wspomntapego art. Ustawy ustalane 


będzie protokularnie przez Inspektorów Pracy odnośnych Obwodów 1 Kkarane grzywną lub 


aresztesi do 3:c4 mlesiecy. 
Łódż, dnia 2) siorpnia 1031 r. 


M P. 


kozejm czy 


Jeżeli zgoda -p-Briand'a-na.za- 


proponowane przez delegację angiel-, 


ską obejście traktatu wersalskiego 
w sərawio gdrnośląskiej była dla 
opinji polskiej bolesną niespodzianką, 
ta już rzeczą wprost zastanawiającą 
jest złożone jednocześnie przez prem- 
jera francuskiego zaamienne oświad- 
czenie, że rząd francuski zgóry 
przyjmuje decyzję Rady Ligi Naro- 
Gów, choćhy nawet decyzja ta nie 
zapadła jednomyślnie, lecz tylko 
większością głosów. 

To oświadczenie p. Briand'a 
jest w swej treści tak krępujące 
przyszłą pozycję Francji w Radzie 
Najwyższej i posiada cechy tak da- 


leko idącej uległości wobec nie- 
przejednanego stanowiska p. Lloyd 
George'a, że budzić musi bardzo 


pesymistyczne refleksje co do losów 
wydzieranej nam gwałtem i bezpra- 
wiem dzielnicy Śląskiej. 

P. Briand jest niewątpliwie 
zbyt wytrawnym politykiem, by 
mógł szczerze wierzyć w bezstron- 
ność i niezależność sądów Oopanowa- 
nej przez wpływy angielskie Rady 
Ligi Narodów. Według głosów pra- 
By Szwajcarskiej, p. Briand wyraził 
się nawet podobno kilkakrotnie 
podczas obrad Rady Najwyższej o 
Lidze Narodów z pewnym przeką- 
30m i lekceważeniem, Tem mniej 
więcej uzasadnione wydaje się wiel- 
ce wiążące zobowiązanie kierownika 
rządu francuskiego, .akceptującego 
z zamkniętemi oczyma nietrudną do 
odgadnięcia „opinję* Ligi Narodów. 

Pobudki, Które skłoniły pana 
noe — mimo wszelkie względy 

zeciwne—do złożenia sprawy gór- 


Jąskiej -w ręce Ligi Narodów 


s ładnych zastrzeżeń, mogą być 
Da rodzaju. Oznaczać one 


mogą ulbo całkowity odwrót rządu 
rancuskiego z bronionego dotąd 
p'zes premjera tak energicznie i 


Inspektor Pracy Ill Okręgu 


Włodzimierz Wojtkiewicz 


kapilniacja? 


wytrwale. stanowiska, opartego na 
niewzruszalnym fundamencie trakta- 
tu wersalskiego i wyników głoso- 
wania,—albo też czasowe tylko za- 
wieszenie broni pomiędzy panem 
Briand'em a Lloyd Georg'em, zawie- 
szenie broni, które każdy z prze- 
ciwników ma nadzieję i możność 
wyzyskać dla własnego zwycięstwa 
i przeprowadzenia swego punktu 
widzenia. 

Upłynął zaledwie miesiąc od 
chwili, gdy p. Briand, nie poraz 
pierwszy zresztą, zapowiedział w 
Izbie Deputowanych bardzo jasno 
i wyraźnie, żo przy rozwiązaniu 
sprawy górnośląskiej nie zejdzie ani 
na krok z gruntu traktatu i posta- 
nowień jego będzie bronił aż „do 
ostateczności“. Linjo wytyczne tej 
obrony traktatu sprecyzował pan 
Briand w tym momencie, gdy, prze- 
rywając p. Letevre'owi, oznajmił, iż 
rozstrzygnięcie, pozbawiające Polskę 
Gliwic i Zabrza, nie jest bynajmniej 
koncepcją francuską, co mogło 'być 
zrozumiane tylko w tym sensie, ż6 
Francja obstawać będzie przy gra- 
nicy gen. Le Rond'a, różniącej się 
w drobnych szczezółach zaledwie 
od minimum naszych uprawnionych 
żądań, tj. granicy Korfantego. 

Przez ten miesiąc ostatni nie 
zaszły na arenie międzynarodowej 
żadne wypadki tej- doniosłości, by 
osłabić mogły niezależność polityki 
francuskiej i zachwiać temi zasada- 
mi, któremi się ona kierowała. Co 
się zaś tyczy rządu angielskiego, 
to ten nie wyzbył się do tej pory 
bardzo poważnych kłopotów irlandz- 
kich, a konferencja dominjalna skrę- 
powała znacznie samodzielność poli- 
tyki zewnętrznej p. Lloyd George'a, 
skierowując ją nawet w pewnych 
kwestjach, jak np. stosunku do Sta- 
nów Zjednoczonych, na całkiem od- 
mienne od dawnych tory. Obawa 


Łódź, Przejazd Nr. 3, 


wany dramat w 5 częściach z ży- 
cia przemytników z niezrównaną tragiczką włoska 


„GNIEW“ 


Aktualne zdjęcia z frontu włoskiego. Obraz 
powyższy jest jednym » najwspanialszych. 


„Praca*, 
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Franceską Bertini 


przed zerwaniem obrad Rady Naj- 
wyższej, jako czynnik popychający 
ją do powzięcia znanej wykrętnej 
decyzji, nie może być brana na serjo. 
Na utrzymaniu przymierza anglo- 
francuskiego, zależy jednako p. Lloyd 
George'owi, jak i Briand'owi, — po- 
mimo wszelkich zarysowujących się 
w tem przymierzu pęknięć i szcze- 
lin. Nawet brak genjalnego kon- 
ceptu z przekazaniem sprawy Lidze 
Narodów, nie zdołałby, naszem zda- 
niem, wpłynąć na zerwanie węzłów, 
łączących jeszcze Paryż z Londy- 
nem. 

Wszystkie te okoliczności na- 
sunąć muszą przypuszczenie, prze- 
mawiajace za prawdopodobieństwem 
drugiej z wysuniętych przez nas 
alternatyw. Być może, że p. Briand 
posiada podstawy do sądzenia i na- 
dziei, a czas pracować będzie dla 
niego 1 dla tezy francuskiej. Być 
może, że głos i wpływ francuski 
dotrze — drogą jakichś subtelnych 
i zawiłych kombinacji dypłomatycz- 
nych — do członków Rady Ligi Na- 
rodów i zdoła przechylić szalę ich 
opinji na stronę sprawiedliwości. 
Skoro p. Briand'a nie nie skłania 
do kapitulacji, muszą mu pozostawać 
nadal szanse i widoki zwycięstwa... 

Te iskierki nadziei, tlejące pod 
żałobnemi popiołami sprawy górno- 
śląskiej, powinny stać się bodź- 
cem i ostrogą do wytężonego dzia- 
łania dyplomacji polskiej. 

B. D. 
A” M 


Terror w Gdańsku! 


(Od własnego korespondenta „Pracy”), 


Zdarzają się czasem rzeczy, o jakich 
się filozofom nie Śaiło, Do takich można 
zaliczyć cały stosunek Senatu, rządzącego 
Gdańskiem, do Sejmu gdańskiego i dooa- 
łej konstytucji, 

Zaczęło się od rzeczy nadzwyczaj 
prostej i w obecnych czasach niezbyt 
rzadiiej: oto partje robotn'cze chciały za- 
protestowić przeciw obecnes:i Oopodatxo- 
wanin i drożyżaie i żapowiedziały zebra- 
nia robotnicze na 4 sierpnia, 

Na zwcłanie tych zebrań pod golem 
niebem Senat nie chciał się zgodzić, uwa- 
żając, 2€ mogą być one grcźne dla po- 
rządku spoeczzego. Wtedy partje rovo- 
tnicze nielnieckia ogtosiły strajk general- 
ny na znak protestu na ten sa;a dzień, 

Ponieważ 4-go sierpnia odbywało się 
posiedzenie Sajmu, lewica tegoż Sejmu 
wystąpiła” z szeregiem mów przeciw poli- 
tyce Senatu i przeciw trasiowaniu sprawy 
robotniczej przez najwyższe władze gdań- 
skie. 

Zdawaćby się mogło, że wszystkie 
zamierzenia iewicy gdańskiej, ch-ć bardzo 
nieprzyjemne dla Senatu, nie dają powo- 
du do nadzwyczajnego strachu, Tymcza- 


Artykuły bez oznaczesia hoaorarjum uważana 
są za bezpłatne. 


w roli głów- 
nej p. t, 


„ sierpnia? 


Ogłoszenia najgyłan» pa 
g.3 wlisr 5) aros. lev? 5] 
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Uprzedzamy Szanownych pre- | 
numeratorów, że kartki wysyłane 
przez nas bez stempla nie mogą w 
żadnym razis służyć jako kwit,gtył- 
ko jako zawiadomienie. Po zapła- 
ceniu należności należy żądać spo 
cjalnego pokwitowania z naszym 
stemplem. Upominamy również, ża 4 
termin wpłacania prenumeraty za 
miesiące lipiec i sierpień kończy sią 
z dniem 30-ym b. m.; wysyłkę ga- 
zet wstrzymamy. 


Z A 
sem widać zdenerwuwanie Senatu przee 
szło normalne granice (prawdopodobnię 
dlatego, że najwyższa władza góstska cana 
ła się bardzo, a bardzo winną) I następn= 
je szereg aktów z jego strony, kió a na- 
wet zdsąerwowaniem tłumaczyć nie mas 
żna. Ma się wrażenia, że cmy sasat Dae 
padł w jakąś dziwną halecynację, że varg- 
dzie widzi zamachy, spiski itá. 

W najwyższym strachu o Sej:u gdsó- 
ski Senat otacza go kordonem wojska, 
broni zasiekami z drutu kolczastego i Wa- 
rabipami maszynewemi. Przygotowane na 
autom bilach wojska z granatami ręczne= 
mi i mitraljezami objeżdzają mias*o, rofe 
pędzając najmniejsze nawet zgrupowadig 
ludzi na ulicach. Tłumów kolo qgrmachs 
Sejmu nie widać, pomimo tego do same | 
go Sejmu wkracza oddriał wojaka, jakby 
dla obrony gmachu przed szturmem zuli- 
cy i nareszcie do samej sali obrał wkra> 
czają uzbrojeni żołnierze, „2 

— Po co? — 

Może publiczność z galer}! usanąćł 

Nic podobnegol,.. — Żołnierze ci sto- 
ją szeregiem na sali obrad, żeby bronić 
Senat przed... czem?... przed Sejmem chybal 

Następuje niezapomniana scena! 

Posłowie robotniczy zostają wywie« 
kani z sali za to, że ośmielili się prote- 
stować przeciw bezprawiom, że nśmisliti 
się bronić praw swych wyborcówi 

Scena wywlekania posłów z Ball, 
chęć sterrotyzuwania swobodnej woli Seje 
mu, przypomina nam, Polakom — sceuę 
Sejmu prodzieńskiego, kiedy posłowie pol- 
scy byli zmuszani bagnetami moskiewe= 
skiemi uchwalać rozbiór własnej ojczyzny, 

Mimowoli nasuwa nèm się history- 
czna scena na oczy przy wspomnieniach 
potwornej sceny szarpania posłów daia 4 


O co chodziło naprawdę? 

Chodziło o rzucenie strachu na wszy» ` 
stkich przedstawicieli interesów robotni. 
czych—o0 rzucenie strachu na czła masy 
robotnicze, nie tylko nakomunistów, żeby 
potulnie znosiły ciężasy podatków i drae 
żyzny, żeby nie ośmieliły się protestować 
przeciw nadużyciom władzy. 


Neronowskie przysłowie: „Oderint 
dumn metuat" — (n.ech n enawiózą —byl by 
się baiij—znalaz o obszerue zastosowanie 
w postępowaniu Senatu, 

Kto pamięta ćzwniejsze posiedzenia 
Sejmu gdańskiego, ten wie, łe odbywały 
siç ciągle podobne sceny i niŁt Żadnego 
s posiów za wymysły nie pozbawił wol- 
ności. Wymyślała lewica prawicy, wymy- 
ślała również prawica lewicy—stenozramy 
posiedzeń sejmowych są wazak pelne róż- 
nych nieqerlanientarnych wyrażeń. 

Na posiedzenie 4 sierpnia nie był 
wprowadzony żaden nowy regulamin, a 
o ile wiemy pan prezydent Sejmu nie za- 
rządził nawet glosowania nad wprowadze- 
niem do sali obrad stanu wzmocnionej 

ochrony, tembardziej nie można było 
wprowadzać baz wiedzy posłów stanu obl;- 
żenia do sali posiedzeń. 

Możliwem jest, że dla obecnej wię- 
Fszości w Sejmie byłaby najlepsza uchwa- 
' wyrzucania po kolci wszystkich po- 
suw z opożycji, 

Techn.cznie można to załatwić w cią- 
gu 10 posiedzeń, licząc po 5 posłów na 
posiedzenie, albo w ciągu 6 posiedzeń, 
licząc po dziesięciu poslów na posiedze- 
mie, jeżsli prawicę temperament uniesie, 

Może na tę drogę zechce większość 
wprowadzić* konsiytucję wolnego miasta 
Gdanska? 

Ludność czeka na odpowiedź. 

Gedan us. 
| ocz Sai) 


LA TRAOUN garnd$ziU. 


Przed kilkoma tygodniami nasi 
rządowi towarzysze w wydawanym 
w drukarni państwowej „Robotniku* 
narobili wielkiego krzyku o to, że 
piastowy minister od likwidowania 
aprowizacji, pan Qrzędzielski, ob- 
dzielił pono skórami z P. U. Z. A. 
P-u swoich kmiecych przyjaciół po- 
litgcznych ze Związku Ekonomicz- 
nego Kółek Rolniczych w Małopol- 
808. 

„Robotnik* darł szaty, pomsto- 
wał na Witosa, piorunował na par- 
tyjność i przekupstwa a swoje katoń- 
skie kazanie zakóńczył takiemi oto 
słowy: „niech się jednak piastowcy 
nie łudzą, że daleko zajadą tego ro- 
dzaju piastową gospodarką". 

Ktoś naiwny mógłby pomyśleć, 
że „Robotnik“ to pisał na serjo. 
Ale takich naiwnych jest już w Pol- 
sce bardzo mało. Ot, poprostu, bije 
się na alarm, aby „konkurent”* za- 
dużo z korytka rządowego nie wy- 
jadł, bo może zabraknąć dla innych. 

Zoane są związki przyjaźni po- 


A. AWERCZENKO. 


Kwiat niezbadanej 
tajemnicy. 


(Fumoreska spirytualistyczna). 


W życiu swujem miałem trzy wy- 
padki tajemniczych i niepojętych zjawisk, 
których wyjaśnienie jest wprost niedostępne 
dla rozumu ludzkiego. Przy wspomnieniu 
tych wypadków serce moje przenika po- 
dziw i ięk zarazem, przyczem doznaję wra- 
żenia, jakby po moim grzbiecie zaczęły 
spacerować mrówki, ' 

a 


Pierwszy wypadek zdarzył się dawno 
za dni mej młodości. Razu pswaego pod- 
czas spaceru po pustem polu zbliżyła się 
do mnie stara .cyganka, i badawczo spoj- 
rzzwszy mi w w twarz, rzekła: 

— Pana oczekuje podró?. 

— Skąd wiesz o tem? — krzyknąłem 
zę zdziwieniem. 

— Stara Lubka wie o wssystkiem— 
odparła tajemniczo cyganka, 

Zdziwiony tą osobliwą przepowied- 
nią, dałem cygance dwadzieścia kopiejek. 

Upłyaęło trzy lata, Prawie że za- 
pomniałem o swym spacerze, O "gd na | 
z cyganką | o jej przepowiedni, gdy na- 
taz jesienią otrzymałem depeszę, która 
nakazywala mi natychmiastowy wyjazd do 
N., gdzie mieszkał mój wuj. 

Pelen dręczących przeczuć, pojeeha- 
łem do N. Na dworcu spotkałem ciotkę i 
dowiedzialem się o smutnej mowinie: mój 


| 


między Witosem a Daszyńskim. Sta- 
re to druhy z dawnych lat. A je- 
li czasem się „dla oka* pokłócą, 
toć przecież kruk krukowi oka nie 
wykole. Więc też pomstowań „Ró- 
botnika* nikt w Polsce tragicznie 
nie bierze. Zresztą kłótnie zdarzają 
się w najlepszem towarzystwie i 
pomiędzy najstaranniej dobranymi 
wspólnikami. 

Pan Grzędzielski, że to człek 
polityczny, nie jest w ciemię bity. 
„Krzyczą — powiada — zatkać im 
gębę!" Czym? „Wszystkim, co ma 
wartość! Można i manutakturą. Da- 
wać więc bieliznę z P. U. Z. A. P. 


P-u! Niech zarobią choćby na ka- 
lesonach! Ale niech milczą o skó- 
rach!“ 


Loży przed nami ciekawe pi- 
smo jednego z panów starostów do 


jednego ze stowarzyszeń robotni- 
czych. Czytamy w niem, że pan 
Grzędzielski przyznał dla ciężko- 
pracujących po 3 mtr. materjału 


bieliźnianego. Materjał ten podzieli 
nie p. Grzędzielski lecz... towarzysze. 
„Przydzielony przydział dla wszy- 
stkich robotników województwa łódz- 
kiego zostanie sprowadzony i sfinan- 
sowany przez socjalistyczny Zwią- 
zek Robotniczych Spożywczych Sto- 
warzyszeń Spółdzielczych w Łodzi, 
ul. Wólczańska Nr. 77 i przez ten- 
że Związek będzie przeprowadzona 
repartycja na poszczególne powiaty*. 

Pan Grzędzielski ma głowę na 
karku: walą we mnie towarzysze 
skórami, zasłonię się bielizną! To- 
warzysze zarobią grube miljony i 
dadzą mi spokój. Trzeba żyć i in- 
nym pozwolić żyć. Trzeba umieć 
robić politykę. 

A że na tem może stracić skarb 
państwa, zaś robotnicy za lichy to- 
war zapłacą towarzyszom-klasow- 
com gruby haracz, jako „koszta han- 
dlowe*, — o to już ani pana Grzę- 
dzielskiego, ani towarzyszy głowa 
nie zaboli. Od tego są proletarju- 
sze, aby z nich skórę łupić. 

Wiwat garnuszek rządowy! 

„Niech się jednak towarzysze 
nie łudzą, że daleko zajadą tego ro- 
dzaju „garnuszkową „gospodarką“. 

Hak. 
ar maz 


Poplerajcie pisttio „Prata, 


wuj dnia poprzedniego rozstał się z tym 
światem, 

— A jaka to dziś data? — spytałem. 

— Dziesiątego, 

— Zastanawiająca to rzecz — pomy- 
ślałem sobie, — akurat trzy lata i 10 dui 
upłynęło od mego spotkania z cyganką... 
Skąd ona mogła wiedzieć o śmierci wuja 
i depeszy ciotki? 

Opowiadając o ostatnich chwilach 
wuja, ciotka” zaznaczyła, że na dziesięć 
minut przed śmiercią wuj był jeszcze 
żywy... 

Ten niezwykły fakt jeszcze bardziej 
ntwierdził mnie w przekonaniu, że między 
dwoma nadzwyczajnemi zdarzeniami: mię- 
dzy przepowiednią cyganki a śmiercją 
wuja był jakiś tajemniczy nierozwiązany 
rozumem ludzkim związek... 

e 


Drugie zdarzenie miałem niedawno, 
Jeszcze uie mogę przyjść do sizbie, Jeże- 
li dotąd nie wierzyłem w istnienie sił ta- 
jemnych i niezbadanych w przyrodzie, to 
ten wypadek całkowicie zboczył mój do- 
tychczasowy sceptycyzm. 

Był słoneczny jasny dzień, wyklu- 
czający jakiekolwiek przypuszczenie o 
czemś tajemniczem, co mogłoby mieć 
miejrce tylko w straszne, ciemne noce je- 
sienne. 


Miałem załatwić parę sprawunków.. 


Wynająłempna pewien czas dorożk:, Woż- 
nica był młody, bezwąsy drab (dokładnie 
mu się przyjrzałem). Zajeżdżaliśmy do 
kilku miejsc i ja zamyślony o swych spra- 
wach, całkowicie zapomnialem o doroż- 
karzu i jego rysach zewnętrznych. 
O:tatnio zajechallśmy przed bank. Po 
kilku minutach załatwilem swe aprawy i 
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l ned Wisły i Brój. 


(Szkice i wrażenia). 
II. 
Bydyoszcz. 


Bydgoszcz. W wycieczce pomor- 
skiej zwykle się wstępuje do tej, tak 
już ryzykownie zwanej tu—,„pomorskiej 
Łodzi“... Już dwa razy czy trzy nawet 
pisalom na łamach „Pracy“ o tom cio- 

awem i bezwątpienia o pięknej przy- 
szłości mieście. Poruszałem zniemcze- 
nie miasta i walką o przywrócenie mu 
charakteru polskiego, walkę, którą pro- 
wadzą nawiasem mówiąc, przedewszy- 
stkiem robotnicy tutejsi, szczupła garst- 
ka inteligencji, osświeceńsze koła mie32- 
czaństwa i żywioł napływowy ze „znie- 
nawidzonej Kongresówy*. Pragną polo- 
nizacji wszyscy—ale tylko te sfery mają 
tyle energji i zapału, że nio ustają w 
walce, by pragnienia swe przyoblec w 
czyn realny. A że walka ta prowadzo= 
na jest nie bez coraz wspanialszych, 
pocieszających sukcesów — dowodów 
przybywa z dniem każdym niemal 
więcej 

iekawe są ostatnie dane staty- 
styczne co do Bydgoszczy. 

Ogólna liczba mieszkańców „Wiel- 
kiej Bydgoszczy“, to znaczy miasta 
z przedmieściami, wynosiła w dniu 
1 czerwca r. b. dokładnie 90.177. W tem 
„przyznało się“ do narodowości polskiej 
58.500, do narodcwości biemieckiej 01.881, 
do innych 296. Podług wyznań było 
61.848 katolików, 26862 ewauzelików, 
990 żydów, 926 innych wyznań; 56 osób 
zaliczyło sią do bezwyznaniowych. Pou- 
czające są cyfry fluktuacji ludności. Od 
przejęcia władzy przez rząd polski, t. j. 
od 1 stycznia 1020 roku sprowadziło się 
do Bydgoszczy 24.866 Polaków (z Kon- 
erora 7.057, z Galicji 2.142, z obczy- 

pns 11.274 osób). Niemców wyprowa- 
ło się w tym czasie 20 460. 

W czasie od 1 czerwca do 1 sler- 
pnia wyprowadziło się jeszcze 886 Niem- 
ców, a przybyło 838 Polaków. Faktycz- 
nie liczy dziś nasza Bydgoszcz 90.660 
mieszkańców. | 

Język polski coraz energiczniej ru- 
guje wszochwładny tu do niodawna w 
urzędach, zakładach przemysłowych— 
język niemiecki. Pousuwano także ostat- 
nimi czasy co najbardziej tchnące du- 
chem hakuty, elementy z urzędów pań- 
stwowych a przedewszystkiem — komu- 
nalnych, co przyepiegzyło niewątpliwie 
coraz groźniejsze oburzenia ludności tu- 
tejszej na kierowrictwo miasta w osobie 
p. dr. Maciaszka, kokietującego i Niem- 
ców i posiadaczy tutejszych. 

Syntetycznie, jednem słowom ujmu- 
Jac te sprawy, stwierdzić śmiało można, 
że postępy polonizacyjne miasta są AŻ 
nadto widoczne i również śmiało można 
powiedzieć, że niebezpieczeństwo nie- 


wyszediszy na nlicę, wskoczyłem zamy- 
ślony do stojącej przedemną dorożki ika- 
zalem się-zawieźć do domu. Konie ruszy- 
ły z miejsca, a wożnica poruszywszy się 
na koźle (nie zapomnę nigdy tej chwili...) 
wclnoo zwrócił ku mnie swe oblicze. 

— Dokąd pan każe? — pyta, pstrząc 
na mnie z podełba, 

Krzyknąłem i przerażony zasłoniłem 
twarz rękama: ku moie zwrócona była 
brodata, stara twarz z długiemi wąsami I 
zmarszczkami na policzkach. 

Pamiętam dotąd zupełnie wyraznie, 
że od chwili, gdy nająłam tego dorożka 
rza do momentu jzgo zwrócenia się mnie 
nie upłynęło więcej nad dwie godziny... 
Skąd więc mogła się wziąć dluga broda, 
wąsy i zmarszczki na twarzy młodego, 
bezwąscgo drabs. Co zaszło przez tem 
czas w przyrodzie? Czyżby nad głowami 
naszemi pizemknęło przez mikogo nie 
zauważonych kilka dziesiątków lat, które 
twarz młodego dorożkarza ozdobiły ce- 
chami wieku dojrzalego... czy też sam 
djabeł siedział na koźle, zmieniwszy do- 
woln'e twarz woźnicy? 

Co dziwniejszą jest rzeczą, że stary 
woźnica nie pamiętał ulicy, skąd wyjecua- 
liśmy do miasta, a jeszcze dziwniejszemi 
wydały się jego podziękowania, okraszo- 
ne sutem czapkowaniem, gdy mu zapis- 
cilem umówione dwa ruble.. 

Kto był moim wożnicą? Tajemnica 
po dawnemu osłania to pytanie? Czy kto 


je rozwiąże?—Sam Bóg raczy to wiedzieć | 


Trzeci wypadek uważam za najstra- 
SZNiejSzy. 

Razu pewnego sługa oznajmiła mi, 
że podczas pełni księżyca ma strychu po- 
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mieckie stało się mniej groźnem. A był 
przecież czas, kledy naprawdę silny żye 
wioł niemiecki, pewien siebie, arogancki, 
utny—napawał tutejsze myślące żywio* 
ły polskie obawami o całość polską 
miasta całkiem poważnem. Dziś juź 
żywioł polski bezwarunkowo ma górą 
i stosunki nawet pomiądzy Polakami 
a Niemcaml, zaczynają się ukladać 
wzglednie dobrze, a i to na początexw 
współżycia zgodnego coś znacay. Sto- 
sunkom tym jednak—i z tem trzeba się 
zawsze liczyć—stale przeszkadzać będą 
szowiniści niemieccy, którzy uwili sobłe 
w Bydgoszczy gniazdko swoje, by ją- 
trzyć układ współżycia polsko-niomiea- 
kiego. 

Nietylko jednak szowinizmu nie- 
mieckiego jest Bydgoszcz PO RTO 
na całą Wielkopolskę. Tutaj takża 
znajduje sią centrala najbardziej: ronk- 
cyjnych prądów całej tej dzielnicy. Po- 
znań i Bydgoszcz—stąd bierze natchnie- 
nio wszelnka kołtunerja do walki z ro- 
botnikiem, z niewygodnemi paitjami po- 
litycznemi, z unifikacją wreszoie. 

Brak słów poprostu —gdy chce sią 
opisywać tutejszą kołtunerję, pozbawio= 
ną najmniejszej choóby zdrowej myśli 
społeczno-politycznej a zato całą mą- 
drość swą koncentrującą w „probiere 
niach” i w rozpowszechnianej tu do 
granic, nioznanych w Królestwie, —roz- 
puście. Na zapytanie, jak żywym prą- 
dem płynie życie polityczno społeczne 
w Grudziądzu (Pomorze) odpowiedział 
mi jeden z wielkopolan: „U nas jest 
tylko jedno życie: płciowo. O niczom 
innem ludzie tu nie myślą“. Zamaske- 
wana ordynarnie bigoterją lub też „po- 
stępem* rozpusta zbiera w całej W iol- 
kopolsce obfite zniwo. A prym trzyma 
Bydgoszcz i Poznań. Życie bydgoskie 
koncentruje sią naprz. we wapaniale tu 
rzeczywiście urządzonych kawiarniach 
gdzie trudno ostatnio odróżnić częste 
zwykłą dziewką uliczną „od panny z te» 
warzystwa*. Nie przeszkadza to jednak 
w zwoływaniu do Bydgoszczy wiesów 
i zjazdów katolickich i stawianiu wzo- 
ru wielkopolanina jako „Polaka numer 
pierwszy *. 

W Bydgoszczy istnieje cała mafja 
reakcyjnych  karjerowiczów,  liżących 
siç najohydniejszej ciemnocie i kołtuń. 
stwu tutejszeimu i tom Silniej sypiących 
piaskiem w oczy ludziom uczciwym na- 
nrawde..-„Dziannik Bydgoski" | „Nowa 
Ureta Bydguska* — oto prasa tutejsza. 
Cuły szereg klubów politycznych, prze- 
żuwających wciąż jedną i tą samą a 
trudną do zgryzienia potrawę: uaifikacją 
—oto życie „wyższe” goszczy. 

ban A przecież, jakże szkoda! Piękne 
miasto — półmiasto parków, cudnych 
willi a tak mało wewnętrznego posiada- 


jace uroku. Całe dzielnice teną w zic- 
eni. Przez miasto samo przepływa 
Brda. 


Źle jest też żyć w tych wewnętrz- 
nych warunkach tak pięknego zownętrz- 
nie miasta, zwłaszcza, gdy się widzi na 


kazuje się jakaś biała postać strasząca 
wszystkich swym złowieSzczym widokiem. 

— Głupstwo—odparłem z półuśmige 
chem. 

Dlaczego widmo ukazuje się pode 
czas pełni? 

Jeżeli wogóle się ukazuje, to może 
to uczynić każdej chwili. 

Służąca jednak 
swojem, 

— Dobrze—odparlem — postaram się 
to sprawdzić. Teraz akarat niema pelil— 
zobaczę, czy pokaże się twe widm: ? 

Tej samej nocy z drżącem sercem, 
nie słuchając zapewnień slużącej, £e po- 
nieważ niema pełni księżyca, że przeto 
widma nle będzie—udałem się ma strych... 

Nad ranem ze ściętem z przerażenia 
obliczem ledwie spełzłem ze strychu. Na 
wszystkie zapytania zdolałem z trudem 
tylko wyszeptać. 

— Służąca miała rację... Pełni księ- 
życa nie było i widmo—rzeczywiście—się 
nie pokazało. Stąd jest rzeczą jasną, ża 
podczas pełni zjawia się ono niewątpli- 
wie... 

Od tego trudnego do wyjaśnienia 
wypadku upłynęło wiele czasu. Ja natyćhe 
miast postarałem się wyprowadzić z tege 
straszliwego domu. Nawet i teraz jed 
ilekoć wspomnę o nocy, spędzonę 
strychu, włosy z trwogi zaczynaj 
same jeżyć i staram się za wsze: 
zapomnieć o tej strasznej m która 
mnie przekonała o istnieniu tad zych, 
widmowych istot świata zagrobowepo... 

Tłumaczył dla „Pracy Wit 


ycze 


obstawała przy 


cenę 
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każdym kroku bigoteryjną obłudę, pi- 
jańatwo wybitne, perwersyjną rozpustę, 
nienawiść do „królewiaków”, nienawiść 
da robotników i chąć do powrotu syste- 
mów średniowiecznej walki z „kramołą” 
„Towolucyjną*. 

Robotnicy tutejsi jednakże organi- 
guja Się nadto pospiesznie, by stawić 
czoło zmobilizowanym siłom najczarniej- 
Bzej reakcji, ukazami naprzykład takich 
typów jak kpt. Tułacz z parku szkoły 
lotniczej—zabraniającej należenia robot- 
nikom do organizacji zawodowych! Ro- 
botnicy tutejsi, zgrupowani pod eztanda- 
rami narodowego ruchu robotniczego, 
H dziś wykazują tyle siły, że starczy 
ch na odparcie zakusów tutejszej koł- 
tunerji łajdackiej, podjudzanej wciąż 
przez ludzi złoj woli o tytułach doktor- 
skich. 

Zdobywanie sobie przez robotników 
coraz większej siły winno być przykła- 
dem dla inteligencji pracująceje w Wiel- 
kopolsce, która aby corychlej, wyzyski- 
wana i upośledzona niesłychanie — zdo- 
była sobie równą robotnikowi silną or- 
ganizację. 

Jedyną pociechą, która nas zawra- 
ca z drogi najczarniejszych rozmyślań 
nas stosunkami wielkopolskimi jest na- 
dzieja, że przecież nastąpią warunki 
norinalne, a z nimi przyjdzie i kres pa- 
nowania kliki kołtuństwa i reakcji, że i 
tu znajdzie się miejsce na zdrową myśl 
l. Aby stało się to jaknajprą- 
ze 

Należy przecież, nby raz wroszoie 
jedna tylko myśl biegła przez całą Pol: 
sko od Baltyku po Karpaty, od Barano- 
wicz ku zachodowi,—aby ustały waśnie 
I kontrasty dzielnicowe. Dużo nadzieje 
położyć w tym względzie należy w na- 
rodowym ruchu robotniczym w Wielko- 
polsce i na Pomorzu, który stanowi tam 
jedyną placówką szczerego patriotyzmu 


demokracji. 
Jan Wojtyńskt. 
» mt 


Polacy w Metzu. 


(Korespondencja własna „Pracy*). 


Temperatura dochodzi do 400 Cols. 
upał straszny. Gorący iście pustynny 
wiatr przenika do wszystkich mieszkań. 
Mioszkańcy Metzu są Świadkami nie 
zwykłego zjawiska: oto wierzchem mala- 
chitowej Mozelli płyną ryby pośnięte 
3 upulu. Togo tu nigdy nie bywało, 

Miasto Metz stało sią już nawskroś 
Irancuskiem. Znikły niemieckie szyldy, 
buukół slychać tylko mową francuską. 

Budowa miasta wielce starożytna, 
W niektórych punktach przypomina na- 
82e warszawskie „Stare Miasto“, w in- 
nych zaułki Wenecji, zalane wstęgami 

ozelli. Park Esplanada, opuszczający 
sią tarasami nad rzeką, zajmuje znaczną 
przestrzeń. Ala wszystko to, co pięk- 
nem uczyniła ręką ludzka, stało się pa- 
stwa suszy. Trawniki znikły, drzewa 
85 pią zielonemi liśćmi, kruszącemi się 
W rękach. Jurzyn okolicznych nikt nie 
uratuje, kartofle przepadły, bydło pada 
a raku wody. 

Metz posiada posiada polskie To. 
warzystwo propagandy i dobroczynności. 
Duszą tych dwóch ognisk stworzonych 
ua obczyźnie, jest p. Szubert z Poznań- 
skiego, gorący patrjota, ożeniony z fran- 
CUską, serdecznie oddaną polskiej spra- 
wie — p Szubertowa wie, gdzie trafić, 
gdy idzie o składki „a nasze cele, wie 
PAU dopomódz rodakom, zna doskonale 

zieje naszego kraju, interesuje sią każ- 
dą wieścią nadchodzącą z iolski. To 
n dom pp. Szubertów na rue du palais 
NT jest przystanią, do której dąży 

Y rodak, potrzebujący pracy lub 
pociechy, wiedząc, żə otwarte, gościnne 
polskie serca, każdemu chętnie przyjdą 
z pomocą. Towarzy stwo zebrało Znacz- 
ne fundusze na plebiscyt, na wdowy 
i sieroty po poległych, Niemałą zasłu- 
zach Szuberta jest wytwarzanie łącz- 
utrudnia” Polakami, co jest bardzo 
żeń zeki ze względu na różność dą: 
i przekonam W Ale praca idzie w 

ę Boże, choć”z wielkiemi przeciw- 
nościami zmagać się trzeba. Duch pol- 
ski żyje i świeci przykładem tam gdzie 
tworzą się nowe ogniska polskie rozsia. 
ne aż po całej Francji. 

Marja Poraska (Alita). * 
Metz, 10. VIII. 1921. 
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Ruch zarobkowy. 


Konferencja w sprawie re” 
culacji płac pracowników 
biurowych i ekspedjentów. 


Dnia 20 b. m, o godz. 12 w połud- 
nie odbyła się konferencja w lokalu 
Związku przemysłowców nad zgłoszone” 
mi żądaniami pracowników biurowych 
i ekspedjentów. Po pięciogodzinnych 
gorących debatach ustalono następujące 
normy płac dla tych pracowników: 

Kategorja I (prowadzący listę płacy, 
magazynierzy przędzy | surowego goto- 
wego towaru) tygodniowo mk. 8500 — 
9000. Kategorja II (pomocnik prowadzą- 
cego listę płacy i przy przyjmowaniu i 
ekspedjowaniu towarów) tygodniowo 
mk. 7500. Kategorja Iil (pomocnicy ma: 
gazyniera i przy wydawaniu przędzy) 
mk. 6500. Kategoria lV (młodzi pisarze) 
od 3000 do 5000 mk. 

W konferencji brali. udział jako 
przedstawiciel Poł. Zw. Zaw. „Praca“ A. 
Kazimierczak, ze strony pracowni: ów 
Fr. Król, Wł. Michałkiewicz, Alf. Zeich- 
ner i A. Cyrański. W ten więc sposób 
dzięki energji i wytrwałości w obronie 
praw reprezentowanych współ:olegów 
reprezentanci mogą się poszczycić po- 
myślnym rezultatem swej pracy, który 
jest jednocześnie wymownym dowodem 
pożytku zrzeszenia się i solidarnej o- 
brony. 

Zebranie sprawozdawcze z konf:- 
rencji odbędzie się w poniedziałek, dn. 
22 b. m, o godz. 7 wiecz. w lokalu Pol. 
Zw. Zaw., (Główna 31) na które Tym- 
czasowa Komisja zaprasza wszystkich 
pracowników biurowych i eŁspedjentów. 


Zliikwidowanie strajku 
w Aleksandrowie. 


Dnia 18 bm. Fzostał zlikwidowany 
strajk tkaczy rącznych w Aleksandro- 
wie. Uzyskano 56 proc. podwyżki, a 
mechaniczni tkacze zyskali 35 proc. 

Be ja 


Sprawy robotnicze. 


W przemyśle budowlanym, 


(Ze Związku Budowlanego Zjedn. 
Zawod. Polsk. (Oddzisł w Łodzi), 


W niedzielę w lokalu Polsk. Związ- 
ków Zawodowych, ul. Główna 81, odbyło 
się zebranie członków Zw. Budowlanego 
Zjedn. Zaw. Polskiego. 

Korespondenc;ę i protokół z konfe- 
rencji przedstawicieli z delegatem Rady 
Głównej odczytał ob. Bednarczyk, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w któ- 
rej końcu zebranie powzięło następującą 
uchwałę: 

„Zebrani czlonkowie solidaryzują się 
z uchwałami powziętemi na konferencji w 
dniu 29 czerwca r. b, przez przedstawi: 
cieli Polskich Związków Zawodowych w 
Warszawie i wyrażają podziękę konferen- 
cji, która doprowadziła do zjednoczenia 
robotników w jedną silną organizację”. 

Następnie na wniosek ob. Stębo- 
rowskiego zostały powzięte następujące 
uchwały: 

1) Zebrani domagają się od Magi- 
atratu i Rady mieiskiej in. Łodzi rozpo- 
częcia jeszcze w tym roku budowy kana- 
lizacji m, Łodzi, aby w ten sposób mo- 
żna było zatrudnić wielką ilość bezrobo- 
tnych bndowlarzy. 

2) Zebrani domagają się od Ministra 
pracy i opieki społecznej zaniechania 
przewlekania w nieskończoność otwarcia 
Kas chorych w Łodzi, a otworzyć ją jak naj- 
prędzej, gdyż wygłodzonym masom robo- 
tniczym wobec drożyzny lekarstw i paska 
za porady lekarskie, grozi niechybua 
śmierć, 

3) Zebrani domagają się wydania 
ustawy zabezpieczającej robotników budo- 
wlanych od wyzysku majsti ów-przedsię- 
CCAM bezrobocia, starości i inwalidz- 

4) Zebrani domagają 
stratu i Rady Miejskiej zarekwitowania 
domów niewykończonych i wykończenia 
tychże na rzecz Kasy chorych. 

5) Zebrani wzywają Magistrat miasta 
Łodzi, aby zmniejszył ilość wydawanych 
koncesji różnym partaczom, nie mającym 
nic wspólnego z fachem budowlanym i 
nie zabezpieczających robotników zatru- 
dnionych na budowlach. 

6) Zebrani żądają odebrania konce- 
sji na prowadzenie robót byłym ober-szpi- 
clom niemieckim za czasów okupacji nie- 
mieckiej (a jest takich dużo, co to wysy- 
łali robotników do Niemiec i do obozów). 

7) Zebrani domagają się od Magi- 
strata i Rady Miejskiej m, Łodzi rozpo- 
częcia budowy „obiecanych* domów dla 


się od Magi- 


— 


robotników i urzędników, aby dać moż- 
ność bezrobotnym budowlarzom zarobko- 
wania i zapobiec kryżysowi mieszkanio- 
wemu. 

Następnie zebrani przyjęli sprawoz- 
dania z działalności Związku za ubiegły 
miesiąc i z przebiegu strajku i konferen- 
cji z majstrami i przedsiębiorcami. 

Sprawozdanie kasowe za miesiąc 
lipiec zdał skarbnik Wiśniewski; w cyfrach 
przedstawia się ono jak następuje: przy- 
chód 65,810 mt. 30 fen., rozchód 37,226 
marek 50 fen., gotówka 28,587 mk. 80 is 
co zostało jednogłośnie zatwierdzone. 

Następnie przedstawiciel Związku 
wyjaśnił zebranym sprawę wystawionych 
żądań, wynoszących do 1 lipca r. b. ma- 
rek 145 dla rzemieślników i 85 dla robo- 
tników minimum na godzinę, od 1 sierp- 
nia stawki powyższe zostały podniesione 
o 40 procent. W wolnych wnioskach ze- 
brani potępili postępowanie niektórych | 
członków, zatrudnionych po fabrykach, 
którzy urządzają specjalną agitację za 
przyłączeniem się do Resursy Rzemieślni- 
czej. Swit. 


Zjazd drukarzy, 


Dnia 14 i 15 bm. obradował w War- 
szawie zjazd Zjednoczenia Polskich Zw. 
Drukarskich. Wśród delegatów byli 
obecni przedstawiciele Sląska Cieszyń- 
skiego i Wilna. Drukarze Sląska Gór. 
przysłali pozdrowienie 1 wyrazili życze- 
nie jak najszybszego połączenia sią 
z Polską. Najważniejszą kwestją zjazdu 
było dążenie do zorganizowania Zjedno- 
czenia na podstawie centralizacji. Do 
zgody jednak nie doszło, wobec czego 
postanowiono sprawę załatwić na konfe- 
rencji przewodniczących 5-ciu najwięk- 
szych Związków, która dE ma odbyć 
w listąpadzie, 

n_j- | 


= 


Kącikiem. 


Ataki na 8 godzinny dzień 
pracy. 


j 
f 


(iw) Niedawno pisaliśmy już o tem,' 


że reakcja w Polsce gotuje się do osta- 
tecznego ataku na 8 godzinny dzień 
pracy. 

Narazie Lewjatan kapitalistyczny pie 
szcza forpoczty, bada grunt, by raz wre- 
szcie uderzyć na całej linji, 

Z bodzi wywędrowały już do War- 
szawy dwa memorjały tutejszych sfer 
przemysłowych, domagające się rewizji 
ustawy o 8 godzinnym dniu pracy w pew- 
nych gsłęziach przemysłu przynajmniej, 
Ostatnio z memorjałem pudobnym wystą- 
pili kupcy warszawscy, którzy tak piszą 
do Min. Przemysłu i Handlu: „Stowarzy- 
szenie Kupców Polskich komunikuje, iż 
przedłużenie ośmiogodzinnego dnia otwar- 
cia sklepów... jest nielylko pożądane, ale 
w niektórych wypadkach wprost konieczne. 
Naprzykład, o ile chodzi o handel spo- 
żywczo-kolonjalny, to ośmiogodzinny dzień 
funkcjonowania jest tu najzupełniej nieod= 
powiedni: „Uważamy” przeto za koniecz- 
ne przesunięcie godzin otwarcia sklepów 
od 7 rano do*7 wieczorem z dwugodzin- 
ną przerwą na obiad. Regulowanie zaś 
czasu pracy w ramach ośmiu godzin. po- 
zostawione być powinno indywidualnemu 
porozumieniu się pracodawcy z pracowni- 
kiem. (Jak to regulowanie wygląda — pra- 
cownicy wiedzą chyba sami majlepiej — 
Red.) Równiez byłoby w wielu wypad- 
kach pożądane niestosowanie ośmiogodzin- 
nego dnia funkcjonowania w mniejszych 
miastach prowincjonalnych. Chodzi tu 
przedewszystkiem 0  niezmuszanie do 
przerwy obiadowej.” 

Bajeczny jest jedgak koniec memor- 
jalu, który żąda od władz uznania zrze- 
szeń kupieckich jako drugiej instancji w 
decydowaniu o ochronie pracy: „Co zaś 
do sposobu decydowania w poruszonej 


sprawie, to odnośne rozporządzenia winny; 
być wydawane przez Ministerstwo Prze-- 
mysłu i handlu na przedstawienia organi- -£ 


zacji i stowarzyszeń: kupieckich*Ill 
Front pracowniczy musi się stanow=; 


(4 


czo bardziej zespolić w obliczu kampanji: 
sfer przemysłowych i handlowych prze-3 


ciwko 8 godzinnemu dniu pracy, 


ç aramuszki._ 
ROZBROJENIE. ° 


Głos Hardinga uczynił wrażenie. 

Bo w połowie pono listopada 

Ma się zebrać w Waszyngtonie radz 
I uchwalić walne... rozbrojeniel... 


Z konferencji spłynie nowa... era 
Ludzkość może odetohnie swobodnie... 
Lecz człowieka złość okrutna zbiera. 
«e tak długie czekać trza tygodnie. 


ł 
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Nie nie dzieje się jednak ber rach, 
Jedenasty bowiem listopada 

Toć domyśleć się chyba wypad 

Wazak rocznicą — „Dentech — kapitniacji, 


Lecz tymczasem, ku Anglji uciesze, 
Tloeffer znowu szykuje orgesze, 
Roeja swoje „krasne ofleery*. 
Ludendorf, co zdobny jest w ordery, 


W Radzie wojny w Berlinie... „spokoi* 
Anglja, co nikogo się nie bol, 
Miljonów dwieście funtów daje 


Na okręty wojenne, zaś kraje 


Japonja i Stany Żjednoczone, 

Tą hojnością Anglji zawstydzone, 

Dła pokoju usilnie pracują, 

Bo dwadzieścia... HAONA buduję 


Litwin ciągle potrząsa maczugą... 
Czech się mocno ku Śląskowi skrada... 
Lecz Świat o pokoju gada 

Wiedząc: medal ma i stronę drugą, 


Gdy tak wszyscy pracują spokojnie, 
Toć i Polska nie zostanie w tyle 
Występujmy wszędzie przeciw wojnie, 
A na wewnątrz krzepmy się na gile... 


NAREW AGGA 


Wiadomo lai maiale. 


Kalendarzyk. 


Dziś Joanny 


, 


Jutro Symftorjana 


Wschód słońca, 4 m. 58 
Zachód 4 7 m. lt 
Wschód ksieżyca 7 m. 49 
Miedzielu | zachód | e 7 m. 55 


— Kursy dla urzędników skarbowych. 
Celem uzupełnienia personelu urządni- 
ków skarbowych na ziemiach b. zaboru 
rosyjskiego Min. Skarbu urządza ponow- 
nie bezpłatne kursy praktyczno-naukowe 
o podatkach bezpośrednich opłstach 
skarbowych i z dziedziny innych wiadc= 
mości ogólno- skarbowych. Kursy ta roze 
poczynają się w Warszawie w prździer= 
niku przy min. skarbu i trwać bsbą przez 
3 miesiące. 

W celu umożliwienia korzystanią 
z kursów także niezamożnym kandyda»- 
tom zamiejscowym Min. skarbu przyzna 
według swogo uznania kandydatom za- 
miejscowym niepobierającym żadnego 
wynagrodzenia zasiłek na koszty uirzy- 
mania w kwocie nieprzekraczającej 10 
tysięcy mk. (PAT). 

-— Państwowa Szkoła Handlowa Zeń- 
ska (Cegielniana 70). Zapisy Landyda- 
P tek przyjmowano będą w Sekrelarjacie 
Szkoły od 24 do 31 sierpnia (od 10 do 
1), Egzaminy wstspne rozpoczną się 1l 
września, o godz.9 rano. Do egzaminu 
będą dopuszczone tylko te kandydatki, 
które skończyły 7 klas szkoły powszeche 
nej lub 4 klasy gimnazjum. Do zapisu 
kandydatki winny zgłaszać się z rodzi- 
cami. 

Przy zapisie złożyć AE 1) Po- 
danie na blankiecie azkolnym (nabyć 
można w Sekretarjacie), 2) Swiadectwo 
szkolne, lub cenzurę, 3) Swiadectwo 

spowtórnego szczepienia ospy, 4) Metry- 

kę urodzenia w pełnym wypisie, 5) Opla- 
tę za egzamin mk. 30 (trzydzieści). Cze.. 
sne (oplata za naukę) wynosi mk. 450 
(dwieście pięćdziesiąt). 

— Kursy Wieczorowe u Handlowców. 
Wzorem lat ubiegłych i w roku bia- 
żącym będą czynne od dn. 1 września 
Wieczorowe Kursy Handlowe Polskich 
Stowarzyszeń Handlowych w Łodzi, 
Kursy te popierane przez Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenią Pu- 
blicznego przygotowały już liczny zaatęp 
pracowników handlowych i zdobyły so- 
bie ogólne uznanie. dniu i miejscu 
zapisów nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

— Wykłady dla komisarzy spisowych 
Onegdaj w sali posisdzeń Rady Miej- 
skiej odbył się pierwszy wykład dr. 
Grabowskiego dla komisarzy spisowych. 
Zapisy trwające od paru dni w Wydz. 
Statystycznym Magistratu cieszą się 
wielką frekwencją, gdyż zgłosiło się do- 
tąd około 500 kand. na rachmistrzów. 
Przeważa jednak młodzież szkolna płci 
obojga do lat 16. Byłoby wielce po- 
żądanem, aby ludzie poważniejsi—nau- 
czyciele, urzędnicy itp. nie dali się wy- 
przedzić młodym, których zapał i gor- 
liwość do pracy się ocenia, ale jedno- 
cześnie zaznaczając, iż obowiązki komi- 
sarzy spisowych są b. odpowiedzialne, 
trudne i wymagające pewnego doświad= 
czenia życiowego. 

Pierwszy wykład prof. Grabowskie-= 
go nosił charakter ogólny. Dr. Gra- 
bowski zaznajomił audytorjum z zasa- 
dami spisów powszechnych i sposobem 
wypełniania najważniejszego formularza 
A. Następne wykłady ze względu ną 
dużą ilość słuchaczy odbywać się będą 
grupami przy udziale większej ilośc 
prelegentów. 5. 
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— Ustąpienie dyrektora P. A. T. Pan 
Józeł Swiżew»ki, dyrentor miejscowego od- 
Jalatn Polskis) Agencji  Telegralicznej, 
ppuścił swe stanowisko, przeniesiony przez 
centralę P. A. T. do Lwowa, jako kdyrekę 
tor tamtejszej filii. 

Prasa łódzka żegna z żalem x Swi- 
tewskicgo, który podczas dwuletniej swej 
działalności oddał jej wielkie nsługi przez 
swą sumienną, niezmordowaną prace i 
znajomiość potrzeb i wymagań prasy. 

— Uprawa roli. Po opadach ostat- 

nich rolnicy przystąpili Mdo do uprawy 
roli pod zasiew oziminy. Roboty te skut- 
kiem suszy zostały opóźnione, siew jed- 
nak, gdyby tylko susza ole ponowiła się, 
dokonany zostanie w porze właściwej. 
A więc obauy, ż3 susza tegoroczna spo- 
wodować m ała opóźnienie a w wielu miej- 
scach nawet niemożliwość siewu oziminy, 
minęły. 

— Głód mięsny. Od pewnego czasu 
tsn é No zyna mia ta polskie watastsjący 
z umá na dzień brak mięsa, szczególnie 
zaś słoniny, 

Producenci tłumaczą zwyżkę cen 
brakiem paszy, spowodowanym klęską 
suszy, dowodzą też oni, że mięso podro- 
żało o wiels mniej, niż np. zboże i ziem- 
niaki, 

Nabywcy bydła dowodzą, że najwa- 
Łaiejszą przyczyną wzmagającej się dro» 
łyzny jest masowy sziaugiel słoniny da 
Niemiec; odbywa się on przez granicę 
śląską. Zachętą do szrangłu są wysokie 
zarobki przemytników; świadomi rzeczy 
obliczają zarobek 1 przemytnika z kilko= 
ma jomagającymi mu chłopcami na.. 2) 
tysięcy mk. za jedną noctil 

Następstwem tego jest ogołocenie 2 
nierogacizny nietylko miejscowości nad- 
granicznych, lecz i województw central- 
rv*b i konieczność przywozenia słoniny 
7 weryki, za którą ostatnio płacono po 
2  olatów za 100 kilo, 

— W XX wieku. (k) Niejaki Waw- 
rzyniec Borkowski, zamieszkały przy ul 
Pięknej 20 zameldował policji, iż jego 


żona Marjanna w listopadzie r. ub. do-) 


konala na sobie niedozwolonej operacji 
spędzenia płodu. W sprawie tej wszczę- 
to dochodzenie śledcze. 

— Prof. Wilden Hart w Łodzi. Oneęg- 
daj bawił w Łodzi angielski prof. Wilden 
Hart, który zwiedza obacnie nasz kraj 
celem zebrania materjału dla swoich 
wylładów, które będzie miał w zimowym 
póiroczu we wszyst.ich miastach uni- 
wersyteczich Anglii. 

Prof. Wilden-Hart, który byl gos- 
ciem związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, odbył szereg kon- 
ferencji z klerującemi osobistościami 
świata przemysłowego. 

Prof. Witden-Hart odniósł jakna!- 
lepsze wrażenie z pobytu w Łodzi Z 
ramienia związku towarzyszył p. Wilden- 
Kartowi sekretarz toj instytucji p. Le- 
szek Kirkien. 

— Pokąsany przez psa. Przy ul. Ce- 
glelnej 3 pies łańcuchowy, należący do 
właściciela tegoż domu pokąsał 15-letn. 
Lejbuaia Rapa, tamże zamieszkałego. 

— Nagła śmierć. W fobryce I. K. 
Pozneńskiezo przy ul. Ogrodowej 17 w 
bielniku zmarł nagle przy pracy Józef 
Wończyk, zamieszkały przy ul. Alekaane 
urowsalej 51. Lasarz fabryczny sakon- 
ttatował anewryzm serca. Trupa od- 
w:eziono do prosektorjum miejskiego. 


— (Otrucie. Przy ul. Gdańskiej ss 
ctruł ałę esencją octową Józef 
ronwojowany z aresztu załogowego do 
więzienia przy ul. Gdańskiej. Wezwany 
is%arz pogotowia odwiózł go do szpitala 
przy ul Drewnowskiej. 

— Strzelanina na ulicy. Na stacji 
Łódź-Kaliska pewien marynarz zrobił 
burdę publiczną za Co został areszto- 
rod przyczem czynnie znieważył po- 

cjanta. Po sprawdzeniu dokumentów 
BE oro nazwisko awanturnika, imie- 
niem Klemens Zasińaki, Posterunkowy 
IV komisarjatu Karolczyk odprowadzał 
marynarza do komiaarjatu, gdy wtom 
w drodze Zasiński usiłował zbledz, wo- 
bec czego policjant dał za nim strzal, 
na który marynarz stanął i został od- 
prowadzony przez policjanta, oraz Żol- 
nierzy do dowódstwa Jl plutonu żan- 
darmerji. 

— Zamach na żandarma. Pray ulicy 
Nawo-Targowej pod Nr. 18 w koszarach 
szwadronu zapasowego 49 dyw. Z. W., 
starszy Żandarm jsn Szymsóski, przy are- 
sztowauia za pewne przęwinienie tołąje- 
rza, został przecęń 'ugodzony . bagaelEk, 
wyc: :ągalętyra dreżiemu £olnierzo Radę 
Cpairzy: lekarz Pogotowia ratunkowego. 


|, — Zdemobilizowani odbierają sobie 
zycie. Przy ul. MC SA 171 w 
podwórzu, targnył sią na własne życia 


zdemobilizowany 


żołnierz, pozostający 


- rządca domu XM 16 przy "ul. 


| komedja. Atrakcyjne występy 
| kiestry i t. d. 


bez pracy, oraz środków do życia, 19 
letni Stanisław Nowakowski, wypiwszy 
znaczną dozę kwasu karbołowego. ' Le- 
karz Pogotowia, po zastosowaniu antido= 
tum, przewiózł desperata w stanie cięż- 
kim do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 


Echa strzelaniny onegdajszej 


(r) Donosiliśmy wczoraj pokrótce 
już o samobójstwie niejakiego Smardze- 
wskiego, zdemobilizowanegu, usiłującego 
napaść na żyda Epsteina. Szczegóły tej 
sprawy przedstawiają sią jak następuje: 

Naprzeciw ogródka „Scala“ o g. 7 w. 
Cegielnia: 
nej, Epstein, wchodząc na sohody fron- 
towe, zauważył poza sobą kroki, odwró- 
ciwszy gię, ujrzał wymierzoną Ku Bwej 
głowie lufę rewolwóru i ciche ostrzeże- 
nie — „cicho byćl*. Przerażony Ep- 
stein krzyknął, na co nieznajomy ude- 
rzył go lufą rewolweru w skroń, a po- 
nieważ we drzwiach od ulicy ukazał sią 
jakiś chło ak nieznany,rzucił sią do u- 
cieczki. . 2a nim wybiegł Epstein, a wi- 
dząc tłumy przechodniów, spieszących 
na przedstawienie do „Scali“, począł 
krzyczeć — „łapcie bandytę*., Zbieg 
wyciągnął z kieszeni? brauping, i grożąc 
nim tym, którzy chcieli mu drogę zastą- 
pić rzucił się w ulicę Zachodnią ¡w kie- 
runku ul. Zielonej. 

Przodownik VII komisarjatu, Liczyk 
przechodzący wypadkowo tamtędy, rzu- 
cil się w pościg. Uciekający skręcił w 
ul. Wólczańską w kierunku ul. 6 Siep- 
nia i wskoczył do bramy do N: 20,prze- 
biegł podwórze i ukrył sią w ogrodzie 
skąd wychodziły dogodne przejścia na 8 
ulice, mianowicie ogród na Gdańską, na 
Wólczańską' i podwórze fabrycznej po- 
sesji, wychodzącej ra ul. Zieloną. Sci- 
gający przodownik postanowił go osa- 
czyć, co mu się też udało. Nieznajomy 
widząc sią w położeniu boz wyjścia, va- 
strzelił sią. 

Zabity, o twarzy inteligentnej, u- 
brany w szary garnitur marynarkowy, 
oraz czapkę tegoż koloru, sportową, 0- 
kazał sią zdemobilizowanym żołnierzem 
armji polskiej, Kugenjuszem Smardzew- 
skim. Dowodu osobistości cywilnego 
nie posiadał, natomiast kilka legitymacji 
wojskowych na szarżę podchorążego ar- 
mji polskiej i następnie inne z odbytych 
kampanji we Francji w języku francu- 
skim. Pieniędzy Smardzewski przy so- 
bie nie miał ani grosza, co dowodzi, iź 
do napadu popchnęła go ostateczność. 
Tak samo przebieg napadu i zachowanie 
się bandyty podczas ucieczki wskazują, 
i2 nie był on handytą zawodowym, lecz 
prawdopodobnie do napadu skłoniła go 
nędza i głód. 


Geduła giełdy łódzkiej. 


Łódź, 20 sierpnia 192! r. 
Blacono. Ządano 
Dolary St. Zj., gotówka 2400.— 2410.— 


» Czeki 2390.— 2400.— 

Franki belgijskie, czeki -182— 183— 
Franki franc., gotówka 184.— 158.— 
czeki 181.— 183.— 

Funty angielskie, gotówka 85560.— 8800,— 
» czeki 8550.— 8600.— 

Korony austr., > 234,— 236.— 
Korony czeskie, gotówka 28.50 28.75 
Marki niem., gotówka 27.50 28,— 
. czeki 28.75 29 — 


5 proc. Listy Zast. m. Łodsi 215 — 217.— 
4 i pół proc. Listy Zast. 

m. Lodzi 208.— 210.— 

6 proc. oblig. m. Łodzi 80.-— 81.— 

| 

Komunikat. | 


Zabawa Leśna, 


Tow. Spiew. „Lira* uraądza dla swych 
członków i wprowadzonych gości, dziś dnia 21 
sierpnia r. b. WIRLKĄ ZABAWĘ LESNĄ w 
lasku p. Silewioza naprzeciw remizy tramwa- 
jów bKonstentynowakich, na program której 
między innemi złożą się występ Chóru T-wa 
pod batutą profesora A. Pędztmęża i atrzelanie 
o celu z nsgrodami. 

W wypełnieniu programu  przyrzekły 
awój wapółudział chóry © Konstantynowa t 
Srebrnej. 

Orkiostra fabr. 
o godz. 2 po 

Dojazd 
remizy. 


Poznańskiego. Początek 


ramos Konstantynowskim do 


Homunikat. 
Park „„Waneoja''. 

Dziś Największa Zabawa. Dzień 
śmiechu. Słup szczęścia z bogatemi 
fantami. W teatrre „Zs nie żydow- 
skie swaty” szt. łudo* ra. „Kaje jo“ 
2 Or- 
Wejście 30 i 20 mk. 


Przed orzeczeniem 


Rady Ligi Narodów. 


Forma. 


WARSZAWA, 20. (PAT). Min. spr. 
zagr. komunikule: Prezydent Rady Naj- 
Wy'<zej p. Briand wysłał do prezydenta 
Racy Ligi Narod., Iszy, list treści na- 
stzpującej: 

Rada Najwyższa zebrana w Paryżu 
przyjąła na posiedzeniu w dniu 12 sierp- 
nia rezolucję następuljącą: „Rada Naj- 
wyższa przed powzięciem uchwały o 
ustanowieniu granicy między Niemcami 
a Polską na G. Sląsku odpowiednio do 
art. 88 traktatu wersalskiego uchwala, 
stosując art. 11 paragraf drugi aktu, 
przedłożyć Radzie Ligi Narod. trudności 
jakie przedstawia ustanowienie tej gra- 
nicy Í prosi ją, by zechciała zawiadomić 
jakie rozwiązanie proponuje odnośnie do 
wykreślenia linji, której ustanowienie 
należy do głównych mocarstw. Wobec 
sytuacji na G. Siąsku Rada Ligi Naro- 
dów jest proszona uznać tę sprawę za 
bardzo pilną. Przesyłając Waszej Ekae- 
lencji tekst tej rezolucji mam zaszczyt 
w imieniu mocarstw specjalnie zwrócić 
państwom uwagę na wielką doniosłość 
prędkich obrad Rady Ligi Narodów nad 
tą kwestją. 


A więc 29 sierpnia! 


PARYZ 20. (PAT). Prezydent 
Ishy wystosował do hiszpańskiego 
zastępcy w Radzie Ligi Nar. Leona 
de Quinones pismo z prośbą o przy- 
jęcie roli sprawozdawcy na posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów, zwoła- 
nym na dzień 29 bm. do Genewy. 
Zadaniem sprawozdawcy będzie 
przedstawić stan faktyczny sprawy 
górnośląskiej dla poinformowania 
członków Rady Ligi o trudnościach, 
o których wspomina pismo Rady 
Najwyższej. 


Odpowiedź z Rady Ligi 


Narodów. 

PARYZ. 20. (PAT.) Odpowiada- 
jąc Briandowi Ishy ośwladozył, że 
jakkolwiek nie porozumiał się ze 
wszystkimi. swoimi kolegami w Ra- 
dzie Ligi, to jednak jest przeńwiad- 
czony, że ze względu na tekst i duch 
traktatu o Lidze przyjmą omi zapro- 
szenie Rady Najwyższej do wypra- 
cowania opinji Rady Ligi w sprawie 
przeprowadzenia granicy na G: Slą- 
sku i zakomunikowania Radzie Naj- 
wyższej proponowanego rozwiązania 
sprawy. 


05g6lna wytyczne polityki 
angielskiej. 


CHORSEA, 20. (PAT.) R. Lloyd 
George omawiał w parlamencie wyniki 
ostatniej konferencji imperjalnej, oraz 
przedstawił widoki na przyszłość, pozo- 
siające w związku z konferencją w Wa- 
szyngtonie. 

Lloyd George oświadczył, że na 
konferencji zgodzono się na to, Że 
byt imperjum wymaga istnienia 
morskiej siły zbrojnej conajmniej 
równej sile morskiej jakiegokolwiek 
innego państwa. Panuje jednomyśl- 
ne przekonanie, że dominja muszą 
przyczynić się do osiągnięcia tego 
celu. 

Co do sojuszu e”. japońskiego 
Lloyd George podkreślił, że ostatnia 
wojna dowiodła potrzeby jego istnienia 
i stwierdził, że przez cały Czas trwania 
wojny Japonja wiernie i lojalnie dotrzy- 
mywała warunków soluszu. Premjer 
wyraził zapatrywanie, że ściślejsza po- 
rozumienie z Japonią i St. Zjedroczo- 
nami co do wssystkich problemów do- 
tyczących oceanu Spokojnego stałoby 
się gwarancją pokoju wszechówiatowe- 
go Anglia pragnie, by usunięte zostały 
wszelkie przeszkody do przyjaźni se St. 
Zjednoczonemi. Przyjaźń St. Zjedno- 
czonych I Anglji oparta na ogólnych 
zasadach wszechświatowe| polityki win- 
na być zdaniem premjera podstawą bez- 
względnej gwarancji i ogólnego pokoju. 
Lloyd QAsorge wyraził nadzieję, że przy- 
jaźń ta będzie wynikiem przyszłej kon- 
ferencji waszyngtońskiej. 

= 
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| Sytuacja w Rosji, 


Głód i mór. 


KISZYNIÓW 20. Na południu Roe 
sji grasuje nietylko cholera. Oficjalne 
ane np. powiatu Mikołajewskiego z dn. 


ludności jest coraz gorszy. 

po ołowie lipca zachorowało 4w 
ikołajewskim na cholerę 101, 

plamisty 226, na tyfus brzuszny 


W drugiej 
powiecie 
na tyfus 

188, 

dyfteryt 87, na ospę naturalną 147 osób. 


NAUEN 20.  Londyńskie „Daily 
Herald* podaje wstrząsającą statystyką 
w Rosji. Od stycznia do maja było 
20,196 wypadków, w maju 84,500, do 
końca łipca 11,006 wypadków cholery. 
Cyfry powyższe wyjąte są z urzędowej 
statystyki rządu sowieckiego, należy je 
przyjąć z zastrzeżeniem: statystyka nie 
est zupełna, liczba wypadków cholery 
jest niewątpliwie większa, niż wskazuje 
statystyka, 


HELSINGFORS 20. Według wia- 
domości z Petersburga, bolszewicy pod 
pretekstem podejrzenia o spisek dokos 
nali AO 1 aresztowań między innemł 
wśród kolonji polskiej. Aresztowano. po- 
dobno prezesa Cz. Krzyża i biskupa 
Cieplaka. 


KISZYNIÓW 20. W (Odesie, w 
związku z niezwykle upalnom latem 
zwiększyła się bardzo liczba pożarów, 
Ale walka jest bezskuteczna poniewa 
straż ogniowajjest zupełnie gzdezorgani= 
zowana. 


KOPENHAGA 20. Do |„Politiken* 
donoszą z Moskwy: Wszystkio zakłady 
motalurgiczno na Uraluñwstrzymały pra- 
cę. Zboża w zachodniej Syborji zostały 
zniszczone przez Bzarańczo. 


W Sowdepji nowa- tarpia kolejowa 
powiększona 20 tys. razy. 
ZDOŁBUNOWO, 20. =-Na kolei pa” 


taryfę, 
Srnie acai w roku 1917 — 20 tysięcy raży, 
która wywołała opromne niezadowolenie 
ludności. Bilet z Kijowa do Odesy ko- 
sztuja 128,900 rnbli, z Odesy--miasto da 
Odesy—poit zamiast 109 zubli-5,500 ru” 
bli itd, związku z podniesieniem taty” 
fy ustalono nowy „cxtra-rozkład* pocią* 


pociąg odchodzi co niedziela o godz. t' 
wlecz., a przybywa do Charkowa w Środą 
wieczorem. 


Nabywanie domów. 


MOSKWA, 20. Rada komisarzy lu- 
dowych wydała dekret zczwalający pry: 
watnym obywatelom RSFSR. kapowanić 
domów upaństwowionych, które były pler- 
wotnie ich własnością, iub nabywanić 
nowych; w ten sposób prywatna własność 
została przywróconą. 


Wolne cany na rynkach rosyjskich. 


RYGA, 20. W przeciągu dwóch ty | 


godni od 12 do 25 lipea notowano nastę* 
pujące ceny na moskiewskim wolnym ryo 
ku: Chlęb żytni funt 8,700 rb., pszenny” 
8,000 rb., mąka żytnia pud 190, 000, pszes” 
na — 320, 000, kasza perłowa” funt 6,000: 
manna — 12, 000, jaglana — 6,000, ryż =“ 

0, o órki 
kartofie—fant 1,000. rb. 

w ogólności ceny ciągi: idą w gó 
ję, co kupcy tlomaczą podwyłazeniej 
taryfy kolejowej, 


80 lipca wskazują, że stan zdrowotny * 


łudniowo-wschodniej wprowadzoso nową 4 
powiększoną w porównania «4 ` 


gów. Naprzykład z Odesy do Charkowa > 


świeże dzies. azt. 1,103 © 


Przedmioty ogólnego nżytkn, jak dái . 


wniej, są w niewystarczającj ilości i dlż 


tego ceny ciągle rosną. 


Przemysł nad przepaścią, 


HELSINGFORS, 20. (PAT). W za 
głębiu donieckim od paru dni wzmógł 
się kryzys węglowy. Przemyał roayjak! 
znajdzie się w krótce bez węgla. Przi 
Czyną kryzysu aą złe warunki robo.../ 
ków, którzy masowo z powodu giud! 
porzucają pracę i opuszczają zagłębić 

MOSKWA, 20. (PAT). W braku 
węgla ruch kolejowy na linji Petersburi 
—Moskwa—Charków, oraz Moskwa - 
Briansk ustał prawie zupełnie. 

wem ma 


Rząd a praca dla zdemobi. ti 


zowanych. 


WARSZAWA, 20. (PAT). Min. pre' 
cy t opieki apołecznej, Chcąc przyjść v 
skuteczną pomocą bezrobotnym t př 
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wodu demobilizecji żołnierzy zwróciło 
uwag; na prowadzone obecnie i zamie+ 
rzone roboty irwesiycyjne państwowe i 
komuralne ceiem zatrudnienia b:zro- 
botnych W iym celu w mlejscowos. 
cirtn e większych skupieniach bszro- 
botsyth rdemcbiizcwanych Żołnierzy 
je 1 „Warszawa, Łódź, Czestochowa, Wlo- 
siswer, powołane zostały specjalne ko- 
misje dla zatrudnienia na robotach pu- 
blicznych bezrobotnych zdemobilizowa- 


nych żołniarzy. Pierwsze posiedzenie 
taviej komisji odbyło się w Warszawie 
O sicrenia. 


Na posiedzenu tem złożono plany 
pro chtów robót roczem przyjęto wnio- 
ski następu ące: Po pierwsze reprezen- 
łowane władze i instytucie nadeślą do 
PUPP. sp:s przedsiębiorców prowadzą- 
cych roboty. Po drugie należy dążyć 
do robowiątania przedsiębiorców, aby 
zylaszali w PUPP. wszystk e wolna miej- 
sca Po trzecie należy zobowiązać pr:ed- 
nębiorców <o zatrudnienia przy prowa- 
dzonyca przez nich robotach jak naj- 
więca| robotników z pośród zdemobili- 
zowanych żołnierzy kandydatów, FUPP. 

W najbliższych dniach odbędą 
się pierwsze posiedzenia tych komi- 
sji w Łodzi, Włocławku, Częstocho- 
wie i Tomaszowie Mazowieckim jako 
w miejscowościach skupiających 
„ajwiększe ilości bezrobotnych z 
pośród zdemobilizowanych żołnierzy. 


Strajk kolejarzy w Wielko- 


polsce. 
(Od własnego kuresp.) 

POZNAN 20. Zjazd zw. kolejarzy 
Zjedn. Zaw, Pol. uchwalił przystą- 
pić w poniedziałek 21 o g. 6 rino 
do strajku, dopóki nie będą uwzg.ęd- 
nione Żądania kolejarzy o polepsze- 
mie bytu. 


Polesie w ogniu. 


SIEDLCE, 18.—0d kilku dni z Po- 
loria nadchodzą alarmujące wiadomości 


=% © pożarach. Spłonął Pińsk. Spłonęło kil- 


ka Jan ejczych miasteczek. 

Małe miasteczka, a nawet Pińsk, 
będą ndbudowanse jeżeli nio w tym, to 
w następnym roku. Ale najważniejsze to, 
te na Polssiu płoną lasy, przyczyniając 
* soblicznine straty państwu polskiemu, 
edyż płoną nietylko lasy prywatne, któ- 

s też są bogactwem państwowom i jako 
materjal eksportowy wpływają na naszą 
walutę. Najwięcej płonie lasów rządo- 
wych, które są więcej narażone na po- 
ary, ponieważ nie sa dość dobrze ochra- 
Duno. 

Wobec olbrzymich strat konleczna 
jest natychmiastowa akcja ratunkowa 
na wiąkszą skalę przy pomocy okolicz- 
nol ludności pod kierownictwem władz 
administracyjnych, jak również przeka- 
zanie odpowiedzialności za pożar na 
micjscowe gminy i zobowiązanie miej- 
scowej ludności tłuwienia pożarów, gdyż 
miejscowa ludno*ć często przez nieuwa- 
gę powoduje pożar, ale jest niewyklu- 
czonem, że mamy do czynienia z aktem 
złej woli. Miejscowa ludno 6 coraz czę- 
ściej wskazuje, że pożary zaczynają się 
tbyt często i planowo i wyraźnie wska- 
zują, żo ta klęska zaczęła się z chwilą 
zwiększenia się powracających z Rosji 
uchodźców. I znowu słyszą się głosy, że 
nazbyt słabo jest przez nas strzeżona 
Branica. 


Tarna 


Odezwa rządu polskiego. 


WARSZAWA, 20. (PAT.) Minister 
Spraw Zagr. kormunikus: Dan'a 13 bm. 
zwrócH się do posła Rza: zypospolitsj 
Polssi w Paryżu przewodniczący Rady 
Najwyższaj, prazydent Briand, z notą, w 
której zskomunikował treść decyzji Ra- 
dy Najwyższej w sprawie G. Sląsra, a 
równocześnie prosił rząd polski, by 
użył małego swago wpływu i władzy, 
aby spotój na G. S!ąsku i w Polsce był 
zachowany, obiecując ze swej strony 
uczynić wszystko, by zwłoka decyzji była 
jaknajkrófszą. Krok ten został poparty 
przez przecstawicieli mocarstw, wcho- 
dzących w skłod Rady Na wyżsrai, 

Rząd polski w przekonaniu, Że 
przyspieszenie sprawiedliwej decyzji 
jest najważniejszym zadaniem w 
chwili obecnej, zwrócił się nle- 
zwłocznie po otrzymaniu wiado- 
mości o przekazaniu sprawy Radzie 
Ligi Narodów do rządów państw 
sprzymierzonych z notą, wykazując 
niezmierne szkody spowodowane 
przez decyzję, wywołującą znaczne 
odroczenie sprawy i oświadcza dziś, 
że dołoży wszelkich starań, by zwło- 
ka była możliwie krótka. Prze- 
świadczony zarazem o konieczności 
zachowania zupełnego spokoju, któ- 
rego zakłócenie mogłoby tylko od- 
wlec decyzję i byłoby korzystne dla 
naszych przeciwników, rząd polski 
wzywa społeczeństwo do cierpli- 
wości i zachowania zimnej krwii 
i rozwagi, której tylekrotnie dawało 
już dowody. Tak postępując, rząd 
polski ufa, że najskuteczniej dopo- 
może do przeprowadzenia szybkiej i 
sprawiedliwej decyzji. 


W sprawie uzdrowienia handlu. 


WASZYNGTON, 20. (PAT.) Senator 
Utha zło:ył projekt, który zwraca się 
do Hardinga z prośbą o zwołanie kon- 
ferencji celem zbadania sprawy stab li- 
zacji walut, oraz omówienia ogólnie 
wszelkich środków mogących zapewnić 
rozwój handlu międzynarodowego i jajo 
bezpiaczeństwa. 


Międzynarodowy Gzerwony Krzyż. 


KYJGA, 18. (PAT.) Wczoraj przybyła 
tutaj delegacja międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża, która natychmiast zło- 
żyła na ręce Litwinowa memorjał w 
sprawie pomocy dla głodujących w 
Rosii. W memoriale tym między innymi 
znajduje się propozycja udzielenia wla- 
dzy sowieckiej dla niesienia pomocy dla 
głodujących. Jutro pod przewodnictwem 
Nansena, mającego tutaj przybyć, roz- 
poczną się rokowania z Litwinowem. 


Sowiecko-rumuńskia rokowania 
w Warszawie, 
WARSZAWA, 19. (Polpress.) Biuro 


prasowe sowieckiego poselstwa w War- 
szawie podaje: W chwili obecnej pomię- 
dzy Rosją a Rumunią żadne rokowania 
nie odbywają się, Rokowania miały 
mieć miejsce w Rewlu. Jednak za zgo- 
dą obydwu rządów, jak również i rządu 
polskiego miejscem rokowań została wy- 
brana Warszawa. 10 sierpnia poseł ro: 
syjski Karachan zawiadomił dspeszą 
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ząd rumuński o swojem przyjeździe do | 
Varszawy I u tem, ża gotów jest roz- i 
począć rokowania z dziegatem, wyzna- 
czonym przez Rumunję. Przypuszczał- 
ne spotkanie się pełaomocników odbę- 
dzie się w najkrótszym Czasis. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
(Od własnego koresp.). 


(—) Rokowania sowiecko-ame- 
rykańskie zostały ukończone. Umo- 


(—) Jak się dowiaduje Wasz ko- 
respondent, poseł sowiecki p. Karachan 
czyni poufne zabiegi, aby mógł przedło- 
żyć swe listy uwierzytelniające Naczel- 
nikowi Państwa, a nie, jak to jest w 
spraw  zagranicz-. 


| 


zwyczaju ministrowi 
nych, 

(—) Jeszcze dnia 8 sierpnia wsz%ął 
sią z niewiadomych przyczyn pożar tor- 
fowiska Karaska, iw pow. ostrołęckim, 
obejmując przestrzeń kilku kilometrów. 
Pożar trwa do dnia dzisiejszego. (Szko 
dy wyrządzone pożarem są miljonowe. 


LUZEM 


We wczorajszym ciągnieniu mi- 
ljonówki wygrana padła w War- 
szawie na 

NE 4012110. 


Z życii orginizacji KP. R. 


Zjazd w Piotrkowie. 


Do wszystkich organizacji okręgo- 
wych NPR. w b. dzielnicy rosyjskiej. 


W dniu 2 i 3 września br. odbędzia 
się w Piotrkowie Zjazd dslegatów b. 
dzielnicy rosyjskiej. W zjeździe tym 
biorą udział delaa:ci, wybrani na tych 
samych zasadach co ! delegaci kongre- 
sowi, a m; członkowie R. N, G. K. W., 
posłowie, oraz redaktorzy pism par- 
tyjnych. 

Goście członkowie czynni NPR. 
mogą być wprowadzeni za zgodą okrę- 
gów, oraz komisji organizacyjnej. 

Każdy delegat winien mieć ze Sobą 
zaświadczenie odnośnej organizacji, ża 
jest wybranym delegatem na Zjazd. 

Pożądanem jest, aby na delegatów 
Zjazdu w Fiotrkowie, były wybrane te 
same osoby co i na Kongres w Kra- 
kowie. 


Ogólne zebranie Koła pras 
oawników miejsnich NPR. 


W środę, dnia 24 b. m., o godz. 6 
i pół wiecz. odbędzie się ogólne zebra- 
nie Kola w celu wyboru delegatów na 
Kongres. Ze względu na ważność ze- 
brania obowiąz3ni przybyć wszyscy człon- 
kowie punktualnie. 


Dzielnica Bałuocka, 


Zebranie Zarządu i delegatów dziel. 
Bałuckiej w poniedziałek o g. 7 wiecz. 


Zebranie Zarządu Oeręjo- 
wego. 

W niedzielę, dn. 21 bm., o godz 12 
rano, w Klubie NPR. odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu Okręgowego. Wszy 
stkie organizacje w Okręgu obowiązane 
są przysłać swych delegatów. 


wa o pomocy głodnym w Rosji pod- 
pisana. 


ELUL.AOT 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorzel 


Zanim odbyłem konierencyjom z im 
nym Włochym, o którym Woni pisołym 
w poprzednim liście, łaziłym se po Rży- 
mie jak nreprzymierzajone po Łodzimieś+ 
cie gapionc się rzytelnie i podziwialonę 
św.ontynie prze udne i inse gmachy, 4 
przy tym przypominołym se o unym mie* 
ście to i owo z historyi. Przypumnioł mi 
sie tyz, mindzy innym, tyn strasny psu- 
brat Neron, który se z ludzisków pochod- 
nie urzondzał i całe życie ino we krwi i 
insych okropnościach się lubowoł. 

l teroi som Nerony, pomyślołym se; 
przeciek Wi!lem b. cysorz mimiecki, abo 
Georg to wykapane Neronyl I jesce stra- 
śniese som te okrutnici, bo tamtvn Ne- 
ron rzymiki ino swoich poddanych gnem- 
bił i mordowoł, a terazniejse Nerony ty- 
ranizu om i mordujom całe narody obce; 
Neron rzymski otwarcie urzondzał se ko- 
stem krwi i ochfiar ludzkich piekielne Or- 
gije, a nase nowocesne Nerony podłości 
swe uprawiajom pod-tempnie i pod po» 
krywkom sprawiedliwości, e 

Prowde Świntom mówi: mi przy 0- 
statnim widzyniu mój Włoch: ze przy 
grzmocie hormot rodziły sie we łbach de- 
plomatów Światowych rozmaite nikcemne 
kombinacyje. Wtedy to Wilson z Hime- 
ryki zapolił kaganek sprawiedliwości, któ- 
ry wydoł sie być słuńcem lo narodów 
gnembionych, jak naprzykład  nasymu 
kochanymu narodowi polskimu. Ale juz 
na konferencyi poko owej w Peryziu som 
un Wiłson, pod wpływym różnych siachra- 
jów i andrusów depłoinq:ycnych rozdę: 
tych chcywością i samolubstwym, zacon 
rozniecony p zez sie płumycek sprawied- 
liwości przytłumiać. A Gorg? Tyn hycel 
krencił i krenci ciongle, aby uno zar”m:w- 
ko sprawiedliwości colek jesce tlejonce so 
wszyćriem zgasić. 

Fiuncwoil 

Wskrzesili dyplomaty światowe Pel- 
skę, ale nie lo Polski, ino lo siebie ro- 
bionc z nij zaporę przed niepsyjacielami 
swoimi. 

Georg zaprojektowoł 1 przeprowadzo 
plebiscyty, koze ludziom głosować, ala 
głosów lch nie uznaje. Cy moze być coś 
podlejsygo nad takie postympowaniei Zda- 
je sie un psubrat mówić: wołejta narody 
cego chceta, ale sie przy swoich uchwo» 
łach nie upirejta, t. j. nie dornogejta sie 
tego, cego pragnietał I wbryw woli ledz!- 
sków jak naprzykłod nasych braci Ślome- 
kich, siachruje nasom śŚwintom ziarn, 
jak swoimi portkami, 

Azeby go ciensko ploga! 

Po mo mu — z takimi krentacami 
to nie wortło godać i psuć se gzmbe, ino 
wezwać boźyj pumocy i prać azby sle 
trociny sypały. 

Dowiedziawszy sie tych i insych róz- 
nych .a smutnych rzecy w Raymie zaten- 
sznilym do swoij kochanyj Polski i puś- 
ciłym sie w te pędy w drogę powrolnom. 
Tenstnotą tarmoriła mnie okrutno, to tyz 
gdy sie znolozłym na swoj zimi, tom jem 
serdecnie i ze łzami w ocach ucałowoł. A 
kiedy juz stanołym w progu swyj chaty, 
to dziecioków i Małgorzacine gnoty az 
trzesćały w moich stensknionych ramio- 
nach, takem ich miłujonco śŚciskał. 

Kłaniom sie panu Rydaktorowi. 


Walinty Kurdybon. 
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OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 


iiini n 


Nwajkęijsze w naszyme mście 


Konstantynowska iG. 


|EEONOGEE EE ZEE 
Dla dzieci 1 młodzieżą dazwelone, 


Picrwzzy raz w godzi! 
mormo mee: 


Letni i zimowy teatr 


„SGALĄ 


| Dyr. 6. KUYSIN. 
Gaza czynne of g. B go pał. 


R. 


Józefa Borowska 


Znakomita polaka pieśniarka. 


Głowacka | 


Splow. I 


FUTERM 
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Każdy powinien przyjść i zobaczyć potężne arcydzieło z dnia 11 listopada 1918r. p. t 


idziem do ciebie, Pols 


EF 


matko nasza 


Dramat w 5 częściach według sconarjusza p. Nimy NIOVILLI. W rolach głównych: p. Zos 'Gemiliano i Stanisław Gruszczyński, 
Główne soeny: 1. Wskrzoszenie Państwa Polskiego. 2 W dniu 11 listopada 1918 roku przyjechał do Warszawy 3 twierdzy 


kraju. 


Eaa 


„E- 


A. lobrański 


Dziś i codziennie o g. 8.30 wiecz. — Program AG 7. 


Król śmiechu. 


niemieckiej Naczelnik Państwa Józef Piłsudski | objął rządy w Polsce. 3. Wojsko polskie rozbraja niemców t odsyła ich do eg 


4. Naczelnik Państwa J. Pilsudski objął komendę nad wojskami polskiomi. Ó. Ludność. pospiesznie chwyta za broń, aby £ 


wywalczyć wolność Polski. 6. Utworzenie Rządu Narodowego. 7. Spokój i ład jest w Warszawie I w całej Polsce. 8. Zwycię- e 
stwa wojska Polskiego pod Grunwaldem. 0. Wawol—-siedziba królów polskich, oraz inne zajmujące momonty. 

m KOTIN A z z Pak 

ME” Zupełnie nowe siły: TEM 

DJ LĄ 
E. Reden Redenowa | M. Podolska | F. Koniuszyńska 

Kupłecistka. młodosiana piosnka. | Typy ultey. 
Ullas Duet Hastings Lilli i Edwin 
Nowe £ańce. 9 Nowo tańce. ER BB 


Humorystu. 


NI??? 


| 2 


Cud XX wioku—nie potrzebuje 
tadnej reklamy— trzeba go 30- 
baczyć taby mię. przekonać!!! 

E i Só zk ANN KN TZAL 0: 7 W Ia "UM. KRN E, 


Splew. 


= W niedzielą po pol. spscjalne przedstawienie 
=—— dia dzieci.i uułodzieży. 


pm Ra — m | mika ko 


Eino DOLINA SAW AJICARSEKEA UL Bien triewiecza 40, 


Dziśl 


„ANGALĆ 


UWAGA: 


WWE CZAEZ ZPRGWEZ 2 CE a SE E STOS E EWIE ZER 
5 ly 
ap 


8 kl. Szkola Handlowa Żeńska | 
ji 
(C. WASZCZYŃSKIEJ | 
(Zielona 15). ” A 
j Egzaminy 29 i 30 sierpnia. 

i T, 1 WER h 
h) Kancelarja PRSES codziennie EH 


|) 
Gre ab» 0 PE re EACH) 


Kursy Gimnazjalne 


1w. Zw, Naucz. Pal, Szk. Śred. 


dla doresłych płci obojga. 


| 

| Zyłoszenia kandydatów do klas IV, V, VI i VII przyj- 

muje prozes Zw, E. POLAK, ANDRZEJA 52, codzienalo od 
4—8, począwszy od dnia 23 sierpnia. 

| Egzamlna rozpoczną się dn. 29 sierpnia, lekcje 2-go 
wrześci:. Zajęcia odbywać sią będą w godzinach po poł. 

| Mieszkańcy powiatu korzystać mogą ze etypendjów Soj- 

| miku Łódzkiego, 

| Przy podaniu muszą być załączone: świadectwo szkol 
ue, metryka I 2000 mk. na rachunek wpisu. 


eem a l 


Ogród 


Park 
HELENÓW. 


W niedzielę d. 21 sierpnia o godz. 2 po poł. 
ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJSKOWYCH urządza 


Wielką Zabawę DorOiGWĄ 


połączoną z Loterją fantową i wielkim niebywałym pragr" 
1) Koncert 2-ch orkiestr. 2) lotorja fantowa, wygrane: 


prosięta, kozy, gęsi, kaczki, kury, gołębie, króliki, obu- 
wie, towary i wiele cennych przedmiotów. 


Śpiew, Tańce, Smiech. 


8) nowoczesne krematorjum, MAY fantazja, 
4) walka kwiatowa. 6) Poczta fancuska. 


UWAGA! Wrazie nadzwyczajnej niepogody Zabawa odbędzie 
sią 11 września r. 


6 kisesiszksta Handlowa 
Łódzkiego Towarzystwa 


Szarzenia Wiedzy Handlowej 


uf, Gdańska (Długz) 45. 

Zawiadamia się, że egzaminy wstępne I poprawkowe 
rezpoczną się 20 sierpnia, lekcje zaś 1 września. 

Podania przyjmujo kancelarja Szkoły codziennie od 
godziny 10 do l-szej w południe z wyjątkiom soboty. 

Absolwenci Szkoły korzystają z praw na równi z 
wychowańcami szkół państwowych. 
260—4 Dyrextor Szkoły: ROMAN TULIN. 


Nawrot4 d. Ghmiel.zegarmistrz Nawrot 4 


Wyłtonują reperacje precyzyjnie wszelkich zegarów, zegarków 
an kow it. d. we własnej pracowni po cenach nader przyatąp- 
Msc. również polecam biżuterją złotą | srebrną. Na składzie są 
mechanizmy (werki) do stojących pokojowych zegarów, kmnuzw 

złctc, gresrp, ozio wto tuumi Ł.C. 2726—4 
Ee o O WONG 001: n 


| Zdolni 
Litograf--rysownik 
i Przedrukarz (amdrukarz) 


| Potrzebni na dobrych warunkach do Zakładów Gra- 
i flcznych BOLESŁAW KOTKOWSKI i S-ka, Łódź, 
d Piotrkowska Nr. 91. 

| ZEE aj _— k- 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w £odzi. 


„PRACA — 21 siepnis 1921 r, 


W soboty, niedziele 


sasas — 


Arcydzielo sztuki kinematograficznej. Monumentalny sensacyjny dramat w 6 częściach p. t. 


djemita zamku Bracteneqy). 


W dni powszednie ceny miejsc niskie. 


i święta podwyższone. 


4 Pictrkowska Mr, IT, drugie podwórze. 5 
y 9—10 ehor. dzieci codzisa. dr. Zlogler 4 
ei 9—10 choroby oczu ~ dr. Garliński 

10—11 choroby wewnętrzna M dr. Bingdaiosi R 
M 11—12 chor. skórne I wener. z dr. Dutkiowiox p 
H 11—12 choroby koblece r dr. Ługowaki 

11/A—1 skor. wewnętrzne I dzie- a n 
A cinne (płuc I serc) dr. Oalaoki K 

12—1 choroby chirur. i kobiece E Ur. Artyfikiawicz i 
ai 1—2 chor. skórne I wener. s dr. Skuaiewisą AJ 
X 8—4 choroby ocza z dr. Riichalaki U) 

3—4 ckoroby chirur. kobieca dr. Marks 
H 3—4 chor. wewnętrz, | dziecia. dr. Jokiel 4 
4 4—5 choroby nerwoye pos. trod.lplątek | dr. Mittelctaodt X 
u 1ij—21p| choroby koblece codzien. dr. Kaaw. Jaalński tą 

1ila—2!f] choroby nerwowe dr. Starzyński 
Hi 12—14}  chorobynosa, gardłaluszu ś dr. Czaplioki h 
$( —910 choroby-nosa gardla | uszu > dr, Goldberg ę 

4— 6 choroby oczu 5 dr, Karnicki 4 

10—11 cher. dzieci Z Ur. Nowioki 

4— chur, wenerycz. I akórne Ś Dr, Stawowczyk 4 
DĄ 3—4 chor. sosa usan Ì gardła A Altenberger 4 
H UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt } 
¢ Porada 200 mk. Operacje i epatrunk! wszelkiego rodzaji-—01 umowy, 3 
ON 4 


pain 0] 


Lecznica chorób ząbków 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. . 


DG” Dla klasy robotniczej "A 
| Za plomkrowania oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy. 


4" "ZA. 4 .} 


8.klasowe uimnazjum filologiczno 


B. BRAUNA, Dzielna 57. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 27 sierpnia 


Początek lekcji 1 września. 
| SME" Wh 


o godz. 8 rano. 


Przyjmuje obatalunki na 


roboty drukarskie np.: 


Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkularze, Kwitarjusze 
Afisze, Programy | t p. 


Dla Stowarzyszeń | or- 
Eanizacji robotniozych 
znaczne ustępstwo. 5 z 


- DRUKARNIA AKCYDBNSOWA - 
PRACA 


ŁÓDŹ. UL. PRZEJAZD Nr. & 


I NA CZASIE |. 


Wobec braku cukru należy pić kawęsłodzoną | 
pod nazwą „KAWO-SŁODOL". 


Po ugotowaniu otrzymuje aię kawę słodką, smaczną aroma- 


tycana pożywaą | ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Główny Skład: 
BRZEZIŃSKA 3% 50 


Józef Trawkowski ** 2 26-10 


(apteka) 


Buchalteryjne kur- 


sy Lublaskiego. Zapisy nu pler- 
wsze półrocze: Buchalterja. ko- 
respondencja, arytmetyka, pisa- 
nic na maszycach. Wydanie. 
twa kursów, pódręczniki buchalte- 


Ogłoszania drobna. 
A, À. A, Kupuję pie 


dywany, garderobę, bieliznę, më 
szymy do szycia. Płace najlepiej, 
Laznik, Benedykta 28, m. 18, par- 


ter. 2301—25  rjł, korespondencji = dake w 
p 14 t===odwójna księgarniach ! kaacelarji, Piotr- 
Buchalterją Peytawtycą kowska 78. 9162—8 


hksndlcwa, prawo bkagdlowe, weka 7 ą 
siowe, blurowość eto. Razem mik, DEESZ= Wiktorją zagubiła 
4800. Zapisy cedglennie. Tee- paszport niemiecki, wydany 
dor Grezsiwan, Biemtiewicza 28. V Ledri. 2014—3 


Tłoczonop w drukatfui „Praca* Przejazd 8. 


SEGWWÓK Z 2 0 0 20 20 a 0 KK ho R R R Fo RO 00 GO R R O > 


Szkoła 
Znugdówa kroja I szycia 
Dyplomowacej Uczenicy Pary- 

skiej Akndemji Kroju 
Apclonji KepyJTowskioj 
Łódź, Piotrkowska 154 
Nauka kroju, szycia. paso- 
wania |! modelowania. Uczenice 
otrzymują śwadectwą, Kurs wszel- 
kich robót ręcznych, 4aplsy od 
10—1. Dla piacula yen kursy 
wieczorowe. Sprzedaż fssonów 
pźrierowych. 
I DOCELOWE 


Krem pERGSŚŁ 


Radykulny środek przeciw 
Opaleniżiile i Plegom 
Do n.bycia: w sklad apt, aptewaich 

1 pertamie' Jach. 


a mo ya: „cizia 
Do 5pi uunta gs 


sportowy dla cziernastoletniego 
chlopca, tużurek i gazomierz. 
Wiadomość ! iotrkoweka M 163, 
m. 5. 2348—2 
(jłusekiewien Matjsnna zagublła 
paszport niemiecki, wyasy 
w hodzi. 2437 il 
K aczubowa Marja zagublła pasz, 
AX port niemiecki, wyd w Todzi, 
Kozanosskt Józet zagubił ker- 
A tę beztermiuowcgo  urlopa, 
wydaną w P, K, U. 2932—3 
Kto przybył z Amerykiichce 
-bY kujić dom, Interes hant 
dlawy lub przermysłowy, majątek 
ziemski, gospodarstwo rolne, młyn 
| t. d niech oawiedzi nasze bin- 
ro poś/edricze „Foriuna*, które 
me wielki wybór rónych otjek- 
tów | każde kupno i sprzedaż z:- 
łatwia uczciwie i solidnie, Łódź, 
M ólcrańsia_16%. __29%60—8 
pes Ruzimicrz zagubił portfel 
wraz z kaita bzzferminowe 0 
urt>pu, wydaną z P. K, U. W Po- 
dzi, oraz świadectwa Szkolne, 
Prosl o zwrot zn wynafrodzeniam 
3000 mk., Ogr diwa 25. 208—1 
JĘśmierczak Jaa caszubił pasz- 
port niemiecki, wydizy w 
Łodał, „okół 2% 1—8 
jeznierchażowi” jano rkra- 
dzicno książeczkę PRZEZ. 1 
świsdzctwo tkantle, n 2953F 
i eee Franciszek ine ub} doe 
wód osəblsty, | kartę be-- 
terminowego urlopu, wyg z 
P. K. U. w Łodzi, WA —3 
Maszynę dans, Cube: 
torska 21, m. 6. £961— 1 
HES Leckadji skradziono pe- 
szort nlemicckl, wyd'ny w 
Częstochowie. 


2944-3 


M EZ Marjanna zagubila 


NA 


Dziśf 


Początek o godz. 6-ai, w 
soboty o godz. 4-6), w świę- 


ta o godz. 3-oj. 


DUNE OKI RE U POWO EIOBA O OKL T OT SASO TO TT KIRO GET ef ZEE C 
ZEDO RDRRDRADORROZERY WYP 


Powrócił 
Dr. L, PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wens- 
ryczne, moczopłciewa NEC” 
pło.) od 7—i I 5—8 od 4-5 
dla Pań. 
ZAWADZKA cv 1. 
BEORCT ATSELEYM U) RLS 


Potrzebna 


szwaczki 


do szycia fźetuchów 
POMURSKA 3 (Średnia) Prym, 
trzecie wojśale na loro, paiar 
PIZDE U LYSUBHN ZŁYCH 

Lekarz=lontysta 


Marja Lubraniacka 


wróciła 
przyjmnja od 10— 1 | 0d 8—7. 
ZIBLONA 28 róg Pazeklej. 
|”, aa Aaa 


Choroży Srirne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowaka I2 


od 9--i I od 6--8 wlec. 
Panta od 5 8 vo poł. 
ETON SCT WT TOWAVALIZZAI 


(r. SZIIMACHER 


choroby akbrne i weneryczne. 
lodz. prayj.: 5-7, w nieda., 

dwiąta od il—1 po poł. 
NL 


dA 3 PAT 


Dr, mad Gustan 


Land-Tenendrumiea 
ZIRLONA M à 


Choroby kotsiece 1 akuszerja. 
Przyjmuje od 3 do A po poł. 
BECAN 

ATuwicka Marja sagubiła paste 
port niensiecki, wydasy w 
łodzi. 2912—93 
(jreszówna Wiktor:  zapubiłe 
paszport uiemloczi, wydan 


U - INNE 
Dytlochówaa Janina zagabtla 
s naszpoit polski, wydary w 
adzi, 2934 —8 


pizonanki Andrzej zayubił pê- 
szport niemiecki, wydan7 w 
Lodzi 2s 
Sed! Jóret zagubi} d<wód uso- 
błety, wydany w gin. Mrogs 
Dolna m z338 —8 
Sochaczn Stapłstawa vzagubila 
paszport rosyjski, wydsny w 
Srydłowie _ 5 2941—83 
poza ka Ztaniiawa zapuolla 
+) paszport niomalecki, wydavy 
w Łodzi. 2933—3 
S czepaniak Jan zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z f42r, 
Gsjora. __2306-1 
ku p nie £ przeze” 
Sprzedam tan’, hr- 
Siwickiego, misćomość Fəsbjini 
ce, ul Wodna % U, m. 4. 2959-3 
y arszawskie Akcyjne Tow. lo~ 
łyczkowe na zastaw rucho 

m ści (Lormbara Akcyjny) Odd:ia: 
Łódzki: I Zachodnia BI, zawias 
damia, 12 12 września 1921 | daí 
nistępnych odbywać się badzie 
w sail licytzcyjnej przy ulicy Zee 
chodniej 6 31, LICYTACJA ca- 
lem sprzedały zastawów nitwye 
kupionych ws właściwym © anie, 
a zestawionych w Oddz:sie 1-s7ym 
Zachodalą m 31, Podczas licz ta- 
cil prolonzata zastawów, wysta- 
wionych na Ileytacię, prz; jno- 
wang nie będzie. Wykaz nuimee 
rów  zuztawów, podlegających 
cprzedały, będsie ogłoszcny w 
M usferze Łódzkim. 2310—2 


Zaemobilizowany 


Łaskhs 2]; przedsiętiorczy I 
LUCUMIIM dobry orgauizatot, 
wieloletnia praztyka, okosomicze 
me urządzanie fabryk, podniesice 
nie produkji, znajomość ar m'ut- 
strzcji 1 Liurowości — poszukuje 
otałej posaiy w Łodzi lab w o. 
kciięy. Oferty—do adm. Pracy” 
pu „Kwzblikacie”, 2907-e 
ELPIS SE UOPYT NZ 


i 


"Redaktor odpowiedzialny PAWIŚŁ URBANIAK 


| 


